
Fala powodziowa na Wiśle mija stolicę

Poprawa pogody i sytuacji
na południu kraju

WARSZAWA PAP. Po poprawie pogody i  obniżeniu się po­
ziomu wody w rzekach — 29 bm. odwołano alarm powo­
dziowy w woj. krośnieńskim, utrzymując jednak stan pogoto. 
wia wszystkich służb specjalistycznych i placówek związa­
nych z akcją przeciwpowodzio vvą. Powoli zaczyna się więc 
normalizować sytuacja w regionie, w którym w ostatnich 2 
tygodniach gwałtowne, powtarzające się ulewy wyrządziły 
wiele szkód w rolnictwie, w sieci dróg i innych działach go­
spodarki.

-------------- ------ ------- WCZORAJ w godzinach ran.
nych dotarło w okolice War.Edward Babiuch 

w woj. katowickim
KATOWICE PAP. Wezoraj 

w woj. katowickim przebywał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Edward Ba­
biuch.

Premier odwiedził Gliwice —- 
zrodzony w Polsce Ludowej 
prężny ośrodek nauki i  nowo­
czesnej techniki. W Kombina­
cie Urządzeń Mechanicznych 
„Bumar-Łabędy” , w toku ser­
decznych rozmów z robotnika­
mi, premier zapoznał się z pra­
cą niektórych wydziałów pro­
dukcyjnych. Następnie E. Ba­
biuch udał się do Instytutu 
Metali Nieżelaznych, wiodącej 
w branży placówki badawczej. 
Na zakończenie pobytu na 
Śląsku i w Zagłębiu, premier 
zwiedził nowo otwartą central­
ną wzorcownię szkła w Sosnow 
cu.

Lotniskowiec „Midway” 
zderzył się

z frachtowcem
TOKIO PAP. Lotniskowiec

amerykański „M idway”  zderzył 
się wczoraj z panamskim stat­
kiem'handlowym „Cactus” . Ka­
tastrofa nastąpiła na południo­
wy zachód od Filip in. Zginęło 
dwóch członków załogi lotnis­
kowca, a trzech zostało ran­
nych. „M idway” udawał się na 
czele grupy okrętów wojennych 
USA do Singapuru.

SZKODA, ie  nie można podró­
żować tak na co dzień, np. do 
przedszkola.

(CAF —- M. Szyperko)

sza wy czoło kulminacyjnej fa li 
na Wiśle. W ciągu tego dnia 
poziom tej rzeki notowany na 
wodowskazie umieszczonym 
przy wejściu do portu praskie­
go wskazywał ok. 720—726 cm; 
woda przekroczyła więc stan 

(Dokończenie na 9tr. 2)

B. Gawroński w Szczecinie

Spotkanie z twórcami 
i działaczami kultury

W C Z O R A J w Szczecinie p rze b y ­
w a! k ie ro w n ik  W ydz ia łu  K u ltu ry  
K o m ite tu  C en tra lnego  PZPR , poseł 
na S ejm , B ogdan G a w rońsk i.

B . G a w ro ń sk i zapozna ł się z p ra ­
cą S zczecińskich Z a k ła d ó w  G ra ficz ­
n ych  oraz z dz ia ła lnośc ią  M o rsk ie ­
go O środka K u ltu r y  i  In fo rm a c ji.  
Z w ie d z ił ró w n ie ż  w ys ta w ę  pn. „P ła  
s tyka  szczecińska 1945—1980”  V  Ga­
le r i i  S z tu k i W spółczesnej M uzeum  
N arodow ego oraz ekspozycję X  Fe­
s tiw a lu  P o lsk iego M a la rs tw a  Współ 
czesnego w  Z am ku .

K ie ro w n ik  W yd z ia łu  K u l tu r y  KC 
PZPR  sp o tka ł się następn ie  w  
gm achu K W  PZPR z a k ty w e m  
tw ó rc ó w  i  dz ia łaczy k u ltu ry ,  sku ­
p io n ym  w  Ś ro d o w isko w ym  K o m i­
tecie  K u l tu r y  P ZP R  w  Szczecinie. 
Tem atem  sp o tka n ia  b y ło  fu n k c jo ­
n ow an ie  m ode lu  upow szechn ian ia  
k u ltu ry  i  pobudzan ia  uczestn ic tw a 
k u ltu ra ln e g o  oraz d z ia ła n ia  zm ie­
rza jące do doskona len ia  tego mode­
lu ;  m ó w io n o  ró w n ie ż  o ogó lnopo l­
s k im  sp o tka n iu  tw ó rc ó w  k u ltu ry  
w  Szczecinie we w rześn iu  b r.

Po p o łu d n iu  B . G a w ro ń sk i prze­
b yw a ł w  S ta rga rdz ie , gdzie in te re ­
sow ał się och roną  ta m te jszych  za­
b y tk ó w .
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Przed 5 rocznicą podpisania Aktu Końcowego KBWE

Zmierzamy do utrwalenia pokoju 
i rozwoju współpracy w Europie

WARSZAWA PAP. Przed pięcioma laty podpisany został 
w Helsinkach Akt Końcowy K  onferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Dla Polski KBWE ma szczególne zna. 
czcnie — nasz kra j w ealcj swej powojennej historii, parnię, 
tając o tragedii drugiej wojny światowej, zawsze podnosił 
głos w obronie prawa do życia w pokoju. Tak jak zawsze, 
również dziś stoimy na gruncie pełnej realizacji wszystkich 
postanowień KBWE, z taką też ideą pójdziemy na zbliżające 
się w Madrycie spotkanie przedstawicieli państw — sygnata­
riuszy Aktu Końcowego KBWE.
TREŚCI te dominowały 29 

bm. w Warszawie na posiedze­
niu prezydiów Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju i Polskiego 
Społecznego Komitetu Bezpie. 
czeństwa i  Współpracy w Euro­
pie.

Janusz Bobik
— medalistą M O C K B A

Świetni jeźdźcy
na wspaniałych koniach
I ZDOBYCIEM srebrnego 

medalu zakończyli Polacy 
drużynowy konkurs sko­
ków w jeździectwie.

NASZA drużyna wystąpiła w 
składzie: Marian Kozicki, Jan

Odroczono głosowanie 
w sprawie przyszłego
premiera Iranu

T E H E R A N  P A P . Ja k  in fo rm u je  
agencja P A R S, p re zyd e n t Ira n u  
A bo lhasan  B a n i S a d r p rzes ła ł l is t  
do p a rla m e n tu  ira ń sk ie g o , w  k tó ­
ry m  z a le c ił odroczen ie  na czas b l i ­
że j n ie o k re ś lo n y  g łosow ania  nad 
k a n d y d a tu rą  przyszłego prem ie ra  
■tego k ra ju .  J a k  w ia d o m o , k a n d y ­
d a tem  ty m  je s t M osta fa  M irs a lim .

P re zyd e n t B a n i Sadr ośw iadczy ł, 
że podczas posiedzenia p a rla m e n tu  
p rz y  d rz w ia c h  za m k n ię ty c h  posta­
no w io n o , że na le ży  pow ołać spec­
ja ln ą  radę, k tó ra  ro z p a trz y  k w e ­
stię  obsadzenia tego s tanow iska . W 
sk ła d  tego o rg a n u  m a ją  w e jść  
p rze ds taw ic ie le  a ja to lla h a  C hom ei- 
niego, p re zyd e n t o raz  cz łonkow ie  
pa-jjam entu .

Kowalczyk, Wiesław Hartman 
i  szczecinianin Janusz Bobik — 
reprezentant Dragona Nowieli- 
ee, który jechał na koniu 
„Szampan” z no wiełiekiej ho, 
dowli.

Na starcie stanęło 24 zawod­
ników z 6 drużyn. Mieli oni do 
pokonania bardzo trudny par­
cours liczący 750 m długości z 
16 przeszkodami o wysokości 
140—'160 cm i bardzo skąpy l i ­
m it czasu — 113 sek. Do punk­
tacji drużynowej liczyły się wy 
n ik i 3 najlepszych z każdego 
zespołu. W pierwszym przejeź. 
dzie n ik t nie zdołał pokonać 
parcoursu na czysto.

Po zaliczeniu pierwszego par­
coursu prowadzenie objęła 
drużyna ZSRR przed Polską i 
Meksykiem. I ta kolejność u- 
trzymała się już do końca, 
choć meksykańscy jeźdźcy nie 
rezygnowali z w alki o srebrny 
medal. Dość powiedzieć, że Po. 
lacy wygrali zaledwie 3,75 pkt 
różnicy.

(Dokończenie na str. 2)

W czasie posiedzenia wice- 
min. spraw zagranicznych Ma­
rian Dobrosielski podkreślał, że 
Helsinki wytyczyły drogę po­
kojowego rozwoju naszego kon- ■ 
tynęntu na całe dziesięciolecia. 
Mówiąc o zbliżającym się spo­
tkaniu w Madrycie, podkreślił,, 
iż Polska, wspólnie ze swymi 
sojusznikami czynić będzie 
wszystko, by zapewnić sukces 
tej konferencji.

W przyjętym oświadczeniu u. 
czestnicy posiedzenia wyrazili 
pełne poparcie dla programu 
polskiej polityki zagranicznej i  
naszej aktywności zmierzającej 
do utrwalenia pokoju i rozwo­
ju  międzynarodowej współpra­
cy w Europie.

Opowiadamy się zdecydowa­
nie — czytamy w dokumencie 
— za dalszym, pełnym respek­
towaniem zasad i integralnym 
wcielaniem w życie postano­
wień przyjętych przez wszyst. 
kie państwa, które uczestniczy­
ły w historycznej konferencji 
w Helsinkach. Opowiadamy się 
za rozwojem współpracy we 
wszystkich dziedzinach obję­

tych postanowieniami Aktu 
Końcowego.

Przeprowadzenie w Warsza­
wie, zgodnie z inicjatywą Ed­
warda Gierka, konferencji w  
sprawie odprężenia m ilitarne, 
go i • rozbrojenia w Europie o. 
tworzyłoby nowy, ważny etap 
w zapoczątkowanym w Helsin­
kach procesie umacniania bez, 
pieczeństwa, zahamowania w y, 
ścigu zbrojeń, obniżania puła­
pu konfrontacji m ilitarnej i  
tworzenia na naszym konty, 
nencie strefy pokoju.

Ponad miliard ton
przeładunków
w polskich portach
GDAŃSK PAP. Od momentu 

uruchomienia naszych portów 
morskich w roku 1945 przeła­
dowały one ponad 1 mld ton to 
warów. Ta olbrzymia masa ła­
dunków narastała z przyspieszę 
niem rosnącym z roku na rok, 
a widocznym zwłaszcza w  m i­
jającej dekadzie. Włiczająe 
ilości planowane na br., prze­
ładunki okresu 1971—1980 wy­
noszą 560 min ton.

Pierwszy m ilion przeładowa­
no w 1945 r.; w  następnym ro­
ku było ich prawiem osiem, w 
1970 — 36 min, a w tym roku 
ma być prawie 70 min ton.

Fantazja czy rzeczywistość?

Góry lodowe -  pływające
zbiorniki słodkiej wody

JUZ za k ilka la t góry lodo­
we będą mogły być transporto­
wane z Antarktyki do tych re­
jonów świata, które cierpią na 
brak słodkiej wody. Taka jest 
opinia ekspertów norweskich.

NAD planami „przesuwania”  
gór lodowych pracuje firma 
Iceberg Transport Internatio­
nal, na czele której stoi szef 
Urzędu do spraw Zaopatrzenia 
w  Wodę Arabii Saudyjskiej,

książę Muhammet A l Faisal. 
Nad tym, jak wykorzystać 
góry lodowe, radzili niedawno 
na konferencji zorganizowanej 
przez Iceberg Transport Inter­
national naukowcy i eksperci 
między innymi z Norwegii i  
A rabii Saudyjskiej. Norweska 
ekspertyza jest interesująca ze 
względu na doświadczenia, ja­
kie mają naukowcy tego kraju

(Dokończenie na str. 3)
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Świetni
(Dokończenie ze str. 1) 

Reprezentanci ZSRR byli 
bezkonkurencyjni. Zwłaszcza 
Wiaczesław Czukanow pojechał 
wręcz fenomenalnie. Popołud­
niowy parcours ukończył — ja_ 
ko jedyny — bez punktów kar. 
nych.

Po zakończeniu zawodów Ja_

Brązowy medal
A. Cichonia
KOLEJNY medal dla naszych 

barw zdobył zapaśnik w stylu 
wolnym Aleksander Cichoń 
(waga 90 kg). Stanął on do f i .  
nałowych walk wieczorem, ma. 
jąc za sobą cztery zwycięstwa. 
W walce o złoty medal Polak 
został pokonany przez świetnie 
dysponowanego zawodnika ra . 
dzieckiego Sansara Oganesjana.

jeźdźcy
nusz Bobik powiedział: „To 
m ój pierwszy w ie lk i sukces. 
Razem z kolegam i cieszę się z 
tego medalu. M am  nadzieję, że 
dzięki m oskiewskiem u sukceso­
w i zdobędziemy w ięce j sympa­
tykó w  i jeździectwo, ten prze­
p iękny sport, stanic się u nas 
bardziej popularne.”  (jas)

P o . kilkudziesięciu minutach Ci. 
choń ponownie stanął na ma. 
cle — tym razem walcząc o 
srebro. Z silnym zawodnikiem 
NRD Uwe Neupertem. Nasz 
zapaśnik by ł już zmęczony, 
walczył pasywnie, za co otrzy. 
mał dwa ostrzeżenia i przegrał 
2:6. Obie porażki nie odebrały 
mu jednak brązowego medalu.

W dzisiejszych walkach e li. 
minacyjnych wystąpią na ma­
cie zapaśnicy: W ładysław Ste- 
cyk, Ryszard Scigalski, Tomasz 
Busse, W iesław Konczak, H en­
ry k  M azur, Stanisław C h ilińsk i 
i  Adam Sandurski. ( j)

Szkoda, że nie ma Polaków

(Dokończenie ze str. 1)

alarmowy o ok. 75 cm. Władze 
stolicy oraz Wojewódzki Korni_ 
tet Przeciwpowodziowy, które­
mu w  sukurs pospieszyły m. in. 
drużyny junaków OHP Oraz 
warszawskie zakłady pracy, 
starannie przygotowały teren 
nadwiślański i obwałowania na 
nadejście fa li powodziowej.

Dyżur na wałach pełniony 
jest także dziś. Obserwacje 
wskazują bowiem, że fala po­
wodziowa jest znacznie wydłu_ 
żona, tak więc przemieszczać 
się będzie na wysokości stolicy 
przez kilkadziesiąt godzin. We 
wtorek woda spływała spokoj­
nie.

GDY w Szczecinie przez 
chmury przebijało się słoń 
ce, a w dzień temperatu­
ra dochodziła do 27 stopni 
C, na Wybrzeżu było zna­
cznie zimniej. Masy chłod­
nego powietrza, gnane pół­
nocnym i  północno-wschod 
nim wiatrem, powodowały 
silne zamglenia w pasie 
brzegowym. Wielu plażo­
wiczów korzystało z cie­
płych pledów chroniących 
przed przejmującym wia­
trem.

Fot. M. Czasnojó

Ważne s p r a w y
szczecińskiej wsi
WCZORAJ odbyło się posie­

dzenie Wojewódzkiego Komite­
tu ZSL w Szczecinie. Porzą­
dek dzienny przewidywał omó-

Polecamy!

„11.40 G M T -  Newport”

wienie przygotowań do X IV  
Wojewódzkiego Zjazdu Delega­
tów ZSL oraz bieżących pro­
blemów rolnictwa związanych 
ze sprawnym przeprowadze­
niem żniw w  świetle wytycz­
nych ze wspólnych obrad Biu­
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium Naczelnego Komite­
tu ZSL.

K. Jaworskiego
WARSZAWA PAP. Nakładem

Wydawnictwa Literackiego u_ 
kazała się książka naszego wy_ 
bitnego żeglarza Kazimierza 
Jaworskiego pt. „11.40 GMT — 
Newport” .

Książka opisuje imprezę 
„OSTAR”  z 1976 r., w  których 
to regatach „Kuba”  Jaworski 
zajął na jachcie „Spaniel”  I I I  
miejsce.

Książkę wzbogacają fotogra­
fie pochodzące ze zbiorów 
autora. ______

W  Z A G A J E N IU  do d y s k u s ji 
prezes W K  Z S L  w  Szczecinie Ta­
deusz O r lo f  n a k re ś li ł n a jw a ż n ie j­
sze zadania S tro n n ic tw a  w  b ieżą­
cym  okres ie . S praw ą podstaw ow ą 
p o d k re ś lił m ów ca — je s t uzyskan ie  
w ię ksze j p ro d u k ty w n o ś c i z iem i. 
P ro w a d z i do tego w ie le  d róg . ta ­
k ic h  ja k  w łaśc iw a  gospodarka u- 
ż y tk a m i ro ln y m i, podnoszenie na 
w yższy poziom  k u l t u r y  u p ra w , sto­
sow ania n a jnow szych  m etod  p ro ­
d u k c j i  itp . Jednak w  obecnych  w a­
ru n k a c h  d e m ogra ficznych , gdy ob­
se rw u je m y  proces s ta rzenia się w si 
1 p rzekazyw an ia  gospodarstw  w  za­
m ia n  za ren tę , sp raw ą  p r io ry te to ­
w ą s ta je  s ię  zw iększan ie  w y d a j­
ności p ra c y  ro ln ik a .  Jest to  szcze­
g ó ln ie  is to tn e  w  w a ru n k a c h  w o je ­
w ódz tw a  szczecińskiego, gdzie u da ­
ło  się zachęcić m łodz ież do p rz e j­
m ow an ia  z iem i.

(Korespondencja własna z Moskwy)

Wspomnienie o pułkowniku 
Stanisławie Steczkowskim

WCZORAJ lekkoatleci pauzowa­
li. Na łużnicki stadion wkroczyli 
piłkarze, a trybuny zapełniły się 
do ostatniego miejsca. Nic dziw­
nego, w półfinałowym pojedynku 
spotkały się zespoły ZSRR i NRD.

Gry zespołowe na XXII Olim­
piadzie cieszą się dużym zainte­
resowaniem. Wszystkie spotkania 
w halach, które mają bardzo po­
jemne trybuny, odbywają się przy 
100 proc. frekwencji widzów. Naj­
popularniejsza jest oczywiście pił­
ka nożna.

Od kilku dni, gdy już wiadomo, 
że zespół ZSRR będzie grał w 
półfinałach, sympatycy futbolu 
poszukiwali biletów na cfzisiejszy 
mecz. Do kwatery naszych tury­
stów m. in. przyszli zawodnicy 
jednego z moskiewskich klubów 
błagając o odstąpienie biletów 
na mecz ZSRR — NRD. Przy o- 
kazji potoczyły się rozmowy na 
temat polskiej piłki nożnej. Py­
tano: dlaczego mistrzowie z Mo­
nachium i wicemistrzowie z 
Montrealu nie zakwalifikowali się 
do turnieju piłkorskiego XXII IO? 

' Niestety, my też nie wiemy. Mło­
dzi moskwianie żałowali, że nie 
ma Polaków. Nasz futbol, jak wi­
dać nadol cieszy się dobrą mar­
ką. Obserwując olimpijskie zma-

Medaliści
JU D O : 78 kg  — 1. S. Chaba- 

re li (ZSRR), 2. J . F e rre ra  (K u ­
ba), 3. B . T c h o u llo u y a n  (F ra n ­
c ja ) 1 H . H e in ke  (NRD).

P O D N O SZEN IE  C IĘ ŻA R Ó W : 
110 kg  — 1. L . T a ra n ie n ko  
(ZSRR). 2. W. C h r is tó w  (B u ł­
g a ria ), 3. G. Szala i (W ęgry). 

Ż E G LA R S TW O : klasa  ..470”
— 1. B ra z y lia . 2. N R D , 3. F in ­
la n d ia ; „L a ta ją c y  H o le n d e r”  —
1. H iszpan ia , 2. Ir la n d ia , 3. 
W ęgry ; „ F in n ”  — 1. E. Re- 
c h a rd t (F in la n d ia ), 2. W. M a y- 
h o fe r (A u s tr ia ), 3. A . Bałaszow  
(ZSRR); „S o lin ą ”  — 1. D an ia ,
2. ZSRR, 3. G rec ja ; „T o rn a d o ”
— 1. B ra z y lia , 2. D an ia , 3. Szwe 
c ja ; „S ta r ”  — 1. ZSRR, 2. 
A u s tr ia , 3. W łochy.

Z A P A S Y : 48 kg  — 1. C. P o l- 
l io  (W łochy), 2. S. H ong Jang 
(K R L D ). 3. S. K o rn ila je w  
(ZSRR). 02 kg  — 1. M. A b u - 
szew (ZSRR), 2. M . D u ko w  
(B u łg a ria ), 3. G . H a d jiio a n n id is  
(G rec ja ); 90 kg  — l .  S. Ogane- 
s jan  (ZSRR). 2. U . N eupert 
(N R D ) 3. A . C ichoń  (Polska). 

S Z E R M IE R K A : szabla d ruż.
— 1. ZSRR. 2. W ło ch y , 3. Wę­
g ry .

P IŁ K A  R Ę C ZN A  K O B IE T :
1. ZSRR, 2 Ju gos ław ia . 3. 
N R D .

S IA T K Ó W K A  K O B IE T : 1.
ZSRR. 2. N R D . 3 B u łg a ria . 
P IŁ K A  W O D N A : 1. ZSRR. 2. 
Jugos ław ia . 3. W ęgry.

H O K E J N A  T R A W IE  M ĘŻ­
C ZY ZN : 1. In d ie  2. H iszpan ia .
3. ZSRR.

JE Ź D Z IE C T W O : k o n k u rs  sko 
k ó w  d ru ż  — l  ZSRR, 2. P o l­
ska 3 M eksyk .

gania piłkarzy, sądzę, że polska 
drużyna, tu w ZSRR, miałaby coś 
do powiedzenia. Może byłby to 
ten zespół, który wywalczyłby u- 
pragniony złoty medal...

Piłkarski turniej olimpijski obfi­
tował w liczne niespodzianki. Po­
ziom był bardzo zróżnicowany. 
Jednak rywalizację w grupach 
wygrali faworyci. Europejska piłka 
nożna odniosła tu sukces. Zespo­
ły: ZSRR, NRD, Jugosławii, CSRS 
weszły do półfinałów. Czwórka ta 
w sobotę i niedzielę walczy o 
medale. Szkoda, że nie ma Po­
loków...

Tadeusz REK

Migawki
MAŁO chyba kto wie, że Cze­

sław Lang był jednym z ostatnich 
który dowiedział się o tym kto 
zdobył srebrny medal w wyścigu 
szosowym. Cały czas był prze­
konany, że nie udało mu się wy­
przedzić Barinowa. Gdy radio i 
telewizja podały to już w świat 
i coła loża prasowa wiedziała o 
tym, on został poinformowany do­
piero bezpośrednio przed wejś­
ciem na podium. Początkowo my­
ślał nawet, że to jakoś pomyłka.

•  *  •
JUŻ ponad 3,5 miliona widzów 

obejrzało zawody olimpijskie na 
różnych arenach. Natomiast im­
prezy kulturalne w ciągu 10 dni 
trwania igrzysk oglądało około 
2,5 min widzów. Byłoby ich z 
pewnością więcej, ale w salach 
brakuje miejsc dla wszystkich 
chętnych. Po raz pierwszy w his­
torii nowożytnych olimpiad właś­
nie w Moskwie imprezy kulturalne 
są w zasadzie tak samo popular­
ne i interesujące, jak sportowe i 
nie ma w tym on; słowa prze­
sady.

*  *  *

JEDNĄ z niespodzianek zawo­
dów lekkoatletycznych była po­
rażka rekordzisty świata Brytyjczy 
ko Sebastiano Coe ze swym ro­
dakiem Steve Ovettem w biegu 
na 300 m.

„W finałowym biegu popełni­
łem więcej błędów, niż w całej 
swojej lekkoatletycznej karierze 
— stwierdził Coe. Największym 
moim błędem taktycznym było 
to, że dałem się „zamknąć" na 
wirażu i w momencie, gdy Ovett 
rozpoczął finiszową akcję, nie 
miałem z nim kontaktu. Potem 
było już za oóżno. Chodzą po- 
ałoski, że nie kochamy się ze 
Stevern. Są przesadzone. Wałczy­
my tylko na bieżn Czeka mnie 
jeszcze bieg no 1500 metrów. 
Wierzę, że uda mi się rewanż” ..

ZA W S Z E  b y l żo łn ie rzem . N a j­
p ie rw  w  czasie p ie rw sze j w o jn y  
św ia to w e j — w szeregach POW — 
P o ls k ie j O rg a n iza c ji W o jsko w e j, 
p óźn ie j w  jednostkach  w o jsko w ych  
n ie p o d le g łe j i  w a lczące j P o lsk i. 
Jako  o fic e r  u z y s k iw a ł ko le jn e  stop­
n ie  w  21 p u łku  p ie ch o ty  oraz w  6 
p u łk u  S trze lców  P odha lańsk ich .

W k a m p a n ii w rześn iow e j do w o ­
d z ił b a ta lio n e m  O brony  N aro d o w e j 
„S z a m o tu ły '’ A rm ii Poznań, pod­
le g łe j g e n e ra ło w i d y w . T . K u trz e ­
bie . Podczas o k u p a c ji w  ru c h u  opo­
ru  b y ł kom endan tem  O bw odu W a r­
szawa—Ś ródm ieście  POZ. W P ow ­
s ta n iu  W arszaw skim  b y ł dow ódca 
R e jo n »  IV  W arszaw a-Śródm ieście  
A rm ii K ra jo w e j.  W a lczy ł pod pse­
u d on im em  Zagończyk, w y m ie n ia ­
n ym  w  lite ra tu rz e  fa k tu .  W  pow ­
s ta n iu  u tra c ił co na jd roższe : dw u 
synów . dom ...

Po w y z w o le n iu  w  1945 ro k u  p rzy ­
b y ł na  Z iem ie  Z achodn ie  i  z m ie j­
sca w łą c z y ł się w  n u r t  odbudow y 
k ra ju .  Z razu  os iad ł w  Kosza lin ie , 
a następn ie  w  Szczecinie, p racu jąc 
w W o je w ó d zk im  W ydz ia le  W o jsko ­
w ym  o ra z  społecznie w  o rgan iza­
c jach  zw iązanych  z obronnością  
k ra ju .

Z  jego  in ic ja ty w y  w  k w ie tn iu  
1948 r .  w  Szczecinie odbyw a  sie 
w ie lk a  m a n ife s ta c ja  po lskości pod 
h is to ryczn ą  nazwą „T rz y m a m y  
straż nad  O drą”  M a n ife s ta c ja  m ia ­
ła  znaczenie p o lityczn e  i  narodow e. 
W a ży ły  się w ówczas lo s y  g ra n ic  
oraz s ta rtu  P o laków  na Z iem iach  
O dzyskanych.

P ó źn ie j n ieco, tegoż ro k u  p rzy  
in ic ja ty w ie  p u łk o w n ik a  o d b y ł się w  
Szczecinie Z jazd  P o la kó w  z obsza­
ru  p o b itych  N iem iec . C e n tra ln e  
uroczystośc i o d b y ły  się na pod w ó r­
cu k o m p le tn ie  z ru jn o w a n e g o  szcze­
cińsk iego  Z a m k u . U p a m ię tn ia  to  ta  
b lica  na w ie ży  zega row e j Z am ku , 
k tó ry  po ra z  p ie rw szy  w te d y  spo­
łeczn ie  rozpoczęto o d g ru z o w y w a ł. 
P u łk o w n ik  d a w a ł p rz y k ła d .

Jednocześnie p o p ie ra ł poczynan ia  
K o m ite tu  O rgan izacy jnego  P o lite ch  
n ik i Szczec ińsk ie j. Z a c h o d n io p o ­
m o rs k ie j C ho rą g w i H a rce rs tw a  P o l­
skiego. O rg an izow a ł w zd łuż  B a łty ­
k u  b ie g i pa tro lo w e , s z ta fe ty , zapa­
la ł w ic i,  aby w iedz iano , że Polacy 
są wszędzie na Z iem iach  Zachod­
n ic h  i  P ó łnocnych . D z ia ła ł też w  
dz iedz in ie  k u l tu r y  fiz y c z n e j i  spo r­
tu ,  p rzyczyn ia ją c  sie do jego  ro z ­
w o ju  w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
sk im . W  p ra cy  społecznej w y k a z y ­
w a ł pasję i  n ie  szczędził s ił d la  
dob ra  in n y c h . B y ł spo łeczn ik iem  
duże j m ia ry , w  Szczecinie, m im o  
sw e j skrom ności — zn a n ym  i  cen io ­
n ym . A f irm u je  to  przyznana m u 
Z ło ta  Odznaka G ry fa  Pom orsk iego .

Ze w zg lędów  ro d z in n y c h  p rzeno­
si się do W arszaw y, gdzie naw e t 
po p rze jśc iu  w  s tan  spoczynku  roz­
w ija  n iestrudzona  dz ia ła lność  w 
środow isku  ko m b a ta n ck im . W ło ży ł 
w ie le  p racy  d la  u p a m ię tn ie n ia  
m ie jsc o k u p a c y jn e j w a lk i 1 męczeń 
s tw a P o laków . W y je żd ża ł za g ra n i­
cę. W  kręgach  P o lo n ii U S A . A n ­
g l i i .  F ra n c ji,  dokąd b y ł de legow a­
n y , p rz y jm o w a n y  b y ł z a te n c ją  i  
szacunkiem .

Jako  gorący p a tr io ta , zawsze do­
b ro  o gó łu  m ia ł w  najw yższym , 
w zględzie . Zawsze też p a m ię ta ł o 
Szczecinie W uznan iu  p ra c y  i  za­
s ług  p u łk o w n ik  odznaczony b y ł: 
O rde rem  Sztandaru  P ra cy  I I  k l., 
d w u k ro tn ie  S re b rn ym  K rzyżem  O r­
de ru  W ojennego V i r t u t i  M ilś ta rl. 
K rzyżem  W alecznych, Z ło ty m  5 
S re b rn ym  K rzyżem  Z asług i z M ie ­
czam i. M edalem  za R a tow an ie  G i­
nących  w  W alce z Ż y w io łe m  oraz 
in n y m i odznaczeniam i p a ń s tw o w y­
m i i  spo łecznym i.

P u łk o w n ik  S tan is ław  W ik to r  Stecz 
k o w sk f zm a rł 1S lip ca  1980 r .  po­
zostaw ia jąc żal p rz y ja c ió ł i  tow a­
rzyszy b ro n i 1 p racy  społecznej 
B v ł c z ło w ie k ie m  sz lachetnym , p ra ­
w y m . p o ls k ie j sp ra w ie  oddanym  
bez reszty .

D r Inż. S T E F A N  C Z A R N O W S K I!

P o w in ie n  też zw iększyć się u - 
d z ia ł szczecińskiego ro ln ic tw a  w  
ro zw ią zyw a n iu  p ro b le m ó w  w yżyw ię  
n ia  n a rodu . N iezbędne je s t dalsze 
zw iększan ie  p ro d u k c ji ta k ic h  a r ty ­
k u łó w  żyw nośc iow ych  ja k  m ięso, 
z ie m n ia k i 1 ro ś lin y  p rzem ysłow e, 
k tó ry c h  n a d w y ż k i m ożem y p rzeka­
z yw a ć  do in n y c h  w o je w ó d z tw . N ie 
można Jednak zapom inać o po trze­
b ie  za g w aran tow an ia  sa m o w ysta r­
cza lności w  p ro d u k c ji ta k ic h  a r­
ty k u łó w  spożyw czych ja k  m leko , 
zboża, w a rzyw a  i  owoce oraz Jajka. 
W sze lk ie  p rzedsięw zięcia  zw iązane 
z ro zw o je m  szczecińskiego ro ln i­
c tw a  w ińm y być  podporządkow ane 
ty m  celom.

N astępnie T . O r lo f  o m ó w ił w y ty ­
czne B iu ra  P o lityczn e g o  K C  PZPR 
i  P re zyd iu m  N K  Z S L  w  spraw ie  
p rzeprow adzen ia  tego rocznych  żn iw . 
S tw ie rd z ił on, że szczecińską w ieś 
czeka bardzo  p ra c o w ity  okres z po­
w o d u  sp ię trzen ia  się p iln y c h  prac 
po lo w ych  i  kon iecznośc i sp raw ne­
go zebran ia  tegorocznego u rodza ju . 
N ie  w o ln o  czekać na pogodę, lecz 
trzeba w y k o rz y s ty w a ć  czas n a ty c h ­
m ias t po os iągn ięc iu  przez zboża 
s tanu  do jrza ło śc i. T rzeba w ięc u -  
w zg lędn iać każdą nadarza jącą  się 
sposobność i  każdą zdo lną  do p ra ­
cy  m aszynę, b y  upo rać  się szybko  
z koszen iem  1 zdążyć p rzygotow ać 
z iem ię  pod p rzysz ło roczne p lony . 
N iezbędne je s t ta kże  zgrom adze­
n ie  zapasów paszy, p rzy  pom ocy 
w szys tk ich  m etod  je j  p rzyg o to w a ­
n ia . N ie  stać nas bow iem  w  ty m  
ro k u  na sza fow an ie  k a rm ą  d la  
zw ie rzą t, a n i też m arn o w a n ie  ja ­
k ie jk o lw ie k  szansy je j  nagrom adze­
n ia .

W  O Ż Y W IO N E J d y s k u s ji m ó w cy  
s tw ie rd z il i,  że sy tu a c ja  szczeciń­
sk iego  ro ln ic tw a  je s t n ie co  lepsza 
n iż  w  In n y c h  reg ionach k ra ju ,  co 
je d n a k  w ym aga szczególne j s ta ra n ­
ności p rzy  p rzep row adzen iu  zb io ­
rów . Przeszkodą w  re a liz a c ji ty c h  
zadań są n ie  zaspoko jone  po trzeby  
ro ln ik ó w , zwłaszcza w  ś ro d k i do 
p ro d u k c ji ro ln e j. M ó w io n o  rów n ież  
o tru d n o ś c ia c h  in w e s ty c y jn y c h  
zw iązanych  z szeregiem  b ra k ó w  to ­
w a ro w ych . co  w y w o ła ło  s tagnację, 
w  s zyb k im  dotychczas ro z w o ju  go­
spodarstw  spec ja lis tyczn ych  oraz 
u tru d n ia  s ta r t  m ło d y m  gospoda­
rzom  in d y w id u a ln y m , k tó rz y  prze­
ję l i  z iem ię  od ty c h  ro ln ik ó w .

P lenum  po d ję ło  u c h w a ły  o zw o­
ła n iu  X IV  W o jew ódzk iego  Z ja zd u  
D e legatów  Z S L  w  Szczecinie na 
dz ień 25 w rześn ia  b r.. o p rz y ję c iu  
p ro p onow ane j u c h w a ły  tego Z jazdu  
( je j p ro je k t  poddany  zostan ie d y ­
s k u s ji we w szys tk ich  ko ła ch  w ie j­
sk ich ) o raz o p o w o ła n iu  sp e c ja l­
n ych  k o m is ji,  k tó re  za jm a  się p rzy  
go tow an iem  Z ja zd u . (t)

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s „K o p a ln ia  S iersza”  z 
R o tte rdam u.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s ..Eugenie C o tto n ”  do 
D a n ii.

m/s „K ę d z ie rz y n ”  do  D an i!, 
m /s  ..P rzem yśl”  do  D a n ii.
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Eiowe jednostki USA przybyły
w rejon Zatoki Perskiej

PARYŻ, LONDYN PAP. Do kenijskiego portu Mombasa 
przybył oddział wojsk amerykańskich w sile 1800 żołnierzy 
piechoty morskiej, a także 5 okrętów desantowych, w tym 

' helikopterowiec „Guadalcanal” . Poinformowała o tym agencja 
France Presse.

PO dwudniowym postoju w 
kenijskim porcie oddział pie­
choty morskiej przyłączył się 
do amerykańskich sił rozmiesz­
czonych w rejonie Zatoki Per­
skiej. W skład tych sił wcho­
dzą 2 lotniskowce oraz 25 in ­
nych amerykańskich okrętów 
wojennych na pokładzie któ­
rych znajdują się oddziały pie­
choty morskiej, 125 samolotów 
„Phantom” , 100 czołgów oraz 
różnego rodzaju broń i  sprzęt 
wojskowy.

Przybycie nowych posiłków 
amerykańskich w rejon Oceanu 
Indyjskiego, pisze agencja AFP 
może stać się preludium do 
wielkich manewrów wojsko­
wych wraz z operacją desantu 
morskiego. Przygotowana jest 
już do tego amerykańska baza 
wojskowa na wyspie Diego 
Garcia. Jak informuje agencja 
Reutera Amerykanie zamierzali 
przeprowadzić operację desan­
tową także w  porcie Mombasa, 
ale władze kenijskie nie zgo­
dziły się na to.

Indyjski dziennik „H indu­
stan Times”  pisze, że zwiększę, 
nie siły amerykańskich wojsk 
na Oceanie Indyjskim  ma na 
celu przygotowanie interwencji 
przeciwko Iranowi. Według te­
go dziennika Amerykanie pla­
nują taką interwencję na mie­
siąc przed wyborami prezyden­
ckimi w Stanach Zjednoczo­
nych.

Waszyngton próbuje wciąg, 
nąć w realizację swoich nie­
bezpiecznych planów niepod­
ległe państwa afrykańskie. Ob. 
serwatorzy podkreślają, że pro­
wokacyjne poczynania _ Penta­
gonu wiążą się z otwarciem ko.

Nadzwyczajne
środki ostrożności
na pogrzebie
Rezy Pahlawiego

K A IR  P A P . W K a irz e  o d b y ł się 
8« bm. pogrzeb b . szacha Ira n u  
M oham m ada Rezy P ah law iego , 
zm arłego  w  n iedz ie lę  w  p o d k a ir-  
s k im  szp ita lu  w o js k o w y m . P re zy­
d e n t E g ip tu , S adat, k tó r y  u d z ie lił 
g ośc iny  b, szachow i, n a d a ł cerem o­
n i i  pogrzebow ej c h a ra k te r  u ro czy ­
stośc i pa ń s tw o w e j, k rocząc  na cze­
le  k o n d u k tu . W pochodzie s z li ta k ­
że — poza ro d a m i Rezy P a h la w ie ­
go — b. k ró l G re c ji K o n s ta n ty n  l  
b. p re zyd e n t U S A  R ich a rd  N ix o n .

W zw ią zku  z pogrzebem  b. sza­
cha zastosowano w  K a irz e  nad­
zw ycza jn e  ś ro d k i bezpieczeństwa. 
W zd łuż  u lic ,  k tó ry m i p rzechodz ił 
k o n d u k t ża łobny  us ta w io n o  ko rd o n  
p o l ic j i  c y w iln e j i  u m u n d u ro w a n e j.

Uniwersytet 
w Teheranie
nadal zamknięty
TEHERAN PAP. Przewodni­

czący komitetu do spraw rewo. 
luej i '  kulturalnej w  Iranie dr 
Abdul Ker im Sorusz poinfor­
mował, że ponowne otwarcie 
uniwersytetów i college’ôw Ira ­
nu nastąpi wtedy, kiedy komi­
tet zakończy opracowywanie 
planów nowego, islamskiego sy­
stemu szkolnictwa.

lejnej sesji specjalnej komisji 
ONZ ds. Oceanu Indyjskiego. 
Celom USA jest nie dopuścić 
do podjęcia jakichkolwiek kon­
kretnych kroków zmierzających 
do zmniejszenia napięcia w 
tym rejonie.

Włochy

Fala porwań dla okupu
RZYM PAP. W pełni sezonu 

wakacyjnego wioska turystyka, 
przeżywająca w br. kłopoty w 
związku z mniejszym napły­
wem gości zagranicznych, o- 
trzymała kolejny, poważny 
cios. Są nim porwania bogatych 
cudzoziemców dla okupu.

OD 3 dni policja poszukuje 
porywaczy —¿"zapewne z Sar­
dynii, gdzie ten proceder jest 
smutną tradycją — którzy u- 
prowadzili z luksusowego pała. 
cu-pensjonatu w  Toskanii 
troje dzieci z RFN: Sabinę i Su 
sane Kornzucker — córki zna­
nego dziennikarza telewizyjne­
go z RFN, i  ich kuzyna, Mar­
tina Wachtera. Dzieci, w  wieku 
9—12 lat, uprowadzone zostały 
przed 3 dniami.

2£f bm. cudem uniknął por­
wania przebywający w Olbii na 
Sardynii wicedyrektor banku 
w Locarno w Szwajcarii, Dio- 
migio Resinelli. Porywacze, któ. 
rzy w nocy włamali się do 
w illi zajmowanej przez ban­
kiera, natra fili na opór jego 
samego i strażnika bankowego.

Według ocen policji włoskiej, 
sprawcą porwań jest słynne 
przedsiębiorstwo przestępcze 
nazwane „Spółka Sardyńska” 
(Anonima Sarda) — rodzaj ma. 
f i i  specjalizującej się w porwą, 
ni ach dla okupu. Wykonawca­
mi są sardyńscy pastprze, lu_ 
dzie biedni i często ciemni, ty ­
godniami przetrzymujący ofiary 
w niedostępnych górach i  ja­
skiniach, w które obfituje wy­

spa. Natomiast organizatorami 
porwań i  uczestnikami roko­
wań z rodziną co do wysokości 
okupu, sięgającego nieraz k ilku  
m ilionów dolarów, są z pewno, 
śoią osoby inteligentne, a być 
może nawet wpływowe.

Dotychczas „Spółka Sardyn, 
ska” porywała jedynie boga­
tych Włochów. Obecnie prze­
rzuciła się na cudzoziemców, co 
może wywołać fatalne skutki 
dla turystyki, a przede wszy­
stkim dla ekskluzywnych, kosz. 
townych hoteli i pensjonatów 
nastawionych na bardzo bogatą 
klientelę z całego świata.

Harold Brown 
o postulatach
Partii Republikańskiej
W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  dono­

szą agencje a m e ryka ń sk ie , w  prze 
m ó w ie n iu  w yg łoszonym  28 bm . m i­
n is te r  o b ro n y  U S A  H a ro ld  B ro w n  
ośw iadczy ł, że postu low ana przez 
P a r t ię  R e p u b lika ń ską  p o lity k a  dą­
żenia do uzyskan ia  p rzew ag i m il i-  
ta m e j n ad  Z w ią zk ie m  R adzieck im  
oznacza łaby ko n ie c  k o n t ro l i  zb ro ­
je ń , począ tek n ieogran iczonego i  
bardzo kosztow nego w yśc ig u  zb ro ­
je ń  o ra z  zw iększen ie  n iebezpieczeń 
s tw a  w y b u c h u  w o jn y  n u k le a rn e j.

B ro w n  w y ra z i ł  pogląd, że lanso­
w a n a  przez n ie k tó re  ko ła  w  USA 
teza o m o ż liw o śc i os iągnięcia  przez 
S ta n y  Z jednoczone s u p re m a c ji m i­
l i ta r n e j  nad  ZSRR je s t z g ru n tu  
b łędna . Jest to  n ie m o ż liw e  za ró w ­
no ze w zg lędów  m ilita rn y c h , ja k  i  
e konom icznych  — s tw ie rd z ił m in i­
s te r — je ś li d ru g a  s tro n a  n ie  chce 
do tego  dopuścić. N ie  może być 
p o w ro tu  do czasów a m e ryka ń sk ie ­
go m on o p o lu  nuk lea rnego .

H. B ro w n  zakw e s tio n o w a ł jedno ­
cześnie tw ie rd ze n ia  n ie k tó ry c h  re­
p u b lik a n ó w , że ZSRR dysponu je  
nad U S A  przew agą w  dz iedz in ie  
w o js k o w e j.

„Pamiętnik stulecia”
F. Topolskiego
LO N D Y N  P A P . Pod je d n y m  z 

lo n d y ń s k ic h  w ia d u k tó w  eksponowa 
n y  je s t „P a m ię tn ik  s tu le c ia ”  — g i­
gan tyczne p łó tn o , nam alow ane 
przez po lsk iego  m a la rza  m ieszka ją ­
cego w  W . B r y ta n i i  — F e liksa  To­
po lskiego. Jest to  dz ie ło , będące 
s ta le  w  tra k c ie  tw o rze n ia , gdyż 
a rty s ta  doda je  sceny i  ep izody, i lu ­
s tru ją c e  w ie k  X X .

P łó tn o  ma o k . 200 m e tró w  d łu ­
gości i  od 4 do  6,5 m e tra  w yso­
kości. Um ieszczone w  zakam arkach  
pom ieszczenia pod w ia d u k te m , sta­
n o w i s w o is ty  p o m n ik  s tu lec ia  w  
w iz j i  a r ty s ty . T o p o ls k i ma za m ia r 
k o n ty n u o w a ć  d z ie ło  ta k  d ługo , ja k  
d ługo  pozostan ie c zyn n y  a rty s ty c z ­
nie .

Rów nocześnie w  lo n d y ń s k im  In ­
s ty tu c ie  S z tu k i W spółczesnej o tw a r 
to  przeg lądow ą w ys ta w ę  p ra c  F. 
T opo lsk iego . Z e b rano  na n ie j w ie ­
le  d z ie ł a r ty s ty , k tó r y  — ja k  to  
o k re ś lił recenzent „D a ily  Te le ­
g ra c h ”  — je s t u lub ieńcem  dz ien­
n ik a rz y  i  ks iążą t. W ie lk i obraz T o­
po lsk iego , d ługośc i 34 m e tró w , zdo­
b i pa łac B u ck in g h a m , siedzibę b r y ­
t y js k ie j g ło w y  p a ń s tw a .

RADZIECKIE helikopte­
ry to temat kolejnej serii 
znaczków, wydanej ostat­
nio przez Ministerstwo 
Łączności ZSRR.

(CAF—TASS)

JAPONIA. Na zdjęciu: prototyp pólciężarówki akumulato­
rowej, zaprojektowanej przez „EV Institute” . Ten lekki, czte­
rokołowy pojazd z dwuosobową kabiną może pokonać dystans 
90 km z prędkością 90 km/h przj) zasilaniu z baterii. Maso­
wa produkcja takich samochodów elektrycznych zostanie uru­
chomiona w przyszłym roku. CAF-Pana

Góry lodowe -  pływające 
zbiorniki słodkiej wody

(Dokończenie ze str. 1)

w badaniu gór lodowych. Olaf 
Orheim, biorący udział w  kon­
ferencji, stwierdził, że za k il­
ka la t będzie możliwy transport 
dużej góry lodowej do miasta 
Perth w Australii i wykorzy_ 
stanie je j do zaopatrzenia w 
słodką wodę miasta i okolicy.

Myśli się o przetransportowa 
niu pływającej bry ły lodu o 
rozmiarach ok. 500 na 1000 me­
trów, której , .przewóz”  do 
Perth zająłby 6 miesięcy. Oczy. 
wiście, w  czasie transportu ma­
sa góry lodowej zmniejszyłaby 
się o 50 procent. Mimo to o_ 
siągając cel dostarczyłaby 50 
milionów ton wody; jest to 
ilość, jaką zużywa rocznie mia. 
sto o milionowej liczbie miesz­
kańców.

Góra lodowa zawierająca ta­
ką ilość słodkiej wody, dostar. 
czona do Australii, przedsta­
wiałaby wartość 11 milionów 
dolarów, a dostarczona do Ara­
b ii Saudyjskiej 5 razy większą.

Nie wiadomo jednak, czy ten 
powracający od k ilku  lat pro­
jekt doczeka się urzeczywi­
stnienia. Wciąż bowiem nie w y. 
klucza się, że bardziej prak­
tyczne ze względów technicz­
nych i  bardziej opłacalne było­
by zastosowanie na dużą skałę 
odsalanie wody morskiej.

(Interpress)

Nie ustają deszcze
w Rumunii

B U K A R E S Z T  P A P . N ie  u s ta ją  
upady w  R u m u n ii, k tó rą  w  począt­
ka ch  ub . ty g o d n ia  d o tk n ę ła  k lęska  
pow odz i będąca następstw em  u le w ­
n ych  deszczów. Jest to  p ie rw sza , 
tego la ła , a ju ż  trzec ia  w  b r. po­
w ódź  w yw o ła n a  deszczam i. 28 bm . 
w  godzinach p o p o łu d n io w ych  nad 
B uka resz tem  przeszła gw a łto w n a  
burza , k tó ra  w  w ie lu  m ie jscach  
znacznie u tru d n ia ła , lu b  c a łk o w i­
c ie  spa ra liżow a ła  k o m u n ik a c ję . Na 
w ie lu  u lica ch  i  c h o d n ika ch  u tw o ­
rz y ły  s ię  s p o rych  ro zm ia ró w  b a jo ra  
o g łębokośc i do k ilk u d z ie s ię c iu  cen 
ty m e tró w . Część u l ic  s ta ła  się n ie ­
prze jezdna. Jedna z l in i i  tra m ­
w a jo w y c h  została u n ie ru ch o m io n a  
na ok . 2 godz. W  n ie k tó ry c h  do­
m ach zalane zos ta ły  p iw n ice .

Na tematy 
dnia

+  Plany nuklearne Pokl- 
stanu. Na uwagę zasługują 
nowe fakty świadczące o 
ambicjach nuklearnych Paki­
stanu. Przemawiając w por- 
lamencie minister spraw za­
granicznych Indii Norosimha 
Roo oświadczył, że niedale­
ko od pakistańskiego miasta 
Lahore budowane są zakło- 
dy przeróbki paliwa jądro­
wego. Prasa indyjska już nie 
raz donosiła, że wojskowy 
rząd Pakistanu przygotowuje 
się do przeprowadzenia pró­
by nuklearnej. W Delhi mó­
wi się, że Pekin zapropono­
wał Islamabadowi przepro­
wadzenie próby na jednym 
z chińskich poligonów jądro­
wych.

+  Szanse Andersona. Nie­
wątpliwie rosną szanse nie­
zależnego kandydata do fo­
tela prezydenckiego w USA 
Johna Andersona. W stanie 
Illinois uzyskał on poparcie 
25 tys. uprawnionych do gło­
sowania, co zapewnia mu 
możliwość udziołu w walce 
wyborczej w tym stonie. Jest 
to już dwudziesty stan, w 
którym Anderson zdołał ze­
brać niezbędną ilość podpi­
sów wyrażających poparcie 
dia jego kandydatury.

_________  (jos)

Amerykanie
niezadowoleni
z polityki Cartera

WASZYNGTON PAP. Coca?, 
więcej Amerykanów jest nie­
zadowolonych z polityki prezy­
denta Cartera. Świadczą o tym 
w yniki sondażu opinii publicz­
nej przeprowadzonej przez In ­
stytut Gallupa. Większość an­
kietowanych jest zdania, że 
prezydent nie ma „precyzyjne­
go programu politycznego” . 
Wyraźnie spadło zaufanie wy­
borców, którym do tej pory ob­
darzali Cartera.

Przygotowania do interwencji przeciw Iranowi?
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szczecińskiej Pogodowy pilot44
WSM

W LATACH 60 w USA, 
■Wielkiej Brytanii, ZSRR, RFN 
i  Holandii powstały tzw. ośrod­
k i pogodowego prowadzenia 
statków. Innowacja ta przyczy­
niła się do odciążenia kapita­
nów jednostek pływających z 
przeprowadzania korekt trasy 
w  związku z przewidywanymi 
zjawiskami atmosferycznymi. 
Nowe ośrodki pogodowe opie­
rają się na wiedzy z dziedzin 
takich, jak meteorologia, oce­
anologia, rozpoznanie wpływu 
falowania na ruch statków, bu­
downictwo okrętowe (nowe ty ­
py statków i śrub napędowych) 
i  innych. Dotychczas wszystkie 
te zależności musiał uwzględ­
niać podczas rejsu nawigator, 
co stwarzało określone, nie ty l­
ko techniczne problemy: kory­
gowanie trasy odbywa się na 
podstawie informacji o pogo­
dzie zawartych na mapach fak­
symilowych, podających siłę 
wiatru, wysokość fa li, zachmu. 
rżenie iłp., które mają istotny 
wpływ na warunki żeglugi. 
Obecnie w  rozwiniętych kra­
jach morskich funkcje te coraz 
częściej przejmują ośrodki po­
godowego prowadzenia statków 
— swoiste centra informatycz­

ne, lądowe placówki pogodo­
wego pilotażu.

Polskie statki handlowe wie­
lokrotnie korzystały z zaleceń 
eo do wyboru tras żeglugowych, 
przekazywanych przez amery­
kański ośrodek Oceanroutes 
oraz Sekcję Pogodowego Pro­
wadzenia Statków Centrum 
Hydrometeorologii w Moskwie. 
Analiza prac tych i  innych o_ 
środków skłoniła naukowców z 
Instytutu Nawigacji w  Wyż­
szej Szkole Morskiej w Szcze­
cinie do podjęcia eksperymen­
tu, mającego na celu zbadanie 
celowości założenia podobnej 
placówki w Polsce.

~  N A JP IE R W  nasz eksperym ent 
o b ją ł dz iew ięć  p o lsk ich  s ta tkó w  
m asow ych — m ó w i d r  inż. B e rn a rd  
W iśn ie w sk i. — Is to tą  fu n k c jo n o w a ­
n ia  o ś rodków  pogodowego p ilo ta żu  
je s t, na podstaw ie  danych  d o s ta r­
czanych przez ka p ita n a , ta k ic h  ja k  
p o r t  w y jś c ia , p o r t  doce low y, zam ie­
rzona  trasa , te rm in  w y jś c ia  w  m o­
rze — o p racow an ie  p rz y  zastosowa­
n iu  te c h n ik i k o m p u te ro w e j o p ty ­
m a ln e j tra s y  d la  ka żd e j je d n o s tk i 
i  ew en tua lne  ko ry g o w a n ie  je j  ju ż  
podczas re js u . W  naszym  p rzyp a d ­
k u  tra s y  te  p row adzone  b y ły  na 
w szys tk ich  oceanach. K o ry g o w a n ie  
odb yw a ło  się poprzez dyspozyc je  
ra d io w e , k ie ro w a n e  bezpośrednio 
do k o n k re tn y c h  je d n o s te k , opraco­
w yw a n e  na podstaw ie  m o ż liw ie  
ko m p le tnego  zestawu na jśw ieższych 
danych  h y d ro lo g iczn o -m e te o ro lo ­
g icznych . N astępnie d o ko n a liśm y  
a n a liz y  e ksp e rym e n tu , k tó r y  n ie  
s p e łn ił c a łk o w ic ie  naszych oczek i­
w ań , g łó w n ie  z u w a g i na s k o m p li­
ko w a n ą  łączność s ta tk ó w  z M o ­

skw ą . A le  pozyska liśm y w łasne do ­
św iadczen ia , pozna liśm y także  p rz y ­
c zyn y  w a ru n k u ją c e  pom yś lną  re ­
a liz a c ję  pogodowego p ilo tażu . Oce­
na p rzeb iegu  27 re jsó w  p o tw ie rd z i­
ła , że tra s y  zalecane przez nas b y ły  
lepsze od tras  p roponow anych  
przez w y d a w n ic tw a  naw ig a cy jn e .

która musi doczekać się szyb­
kiego urzeczywistnienia. Bada­
nia zrealizowane w ramach 
problemu resortowego M inister­
stwa Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej wykazały 
rentowność powołania polskich 

BYŁ to dopiero pierwszy etap ośrodków pogodowych. Wiado- 
badań prowadzonych przez Za- mo już, że ich funkcjonowanie 
kład Podstaw Nawigacji WSM, powinno pozwolić na ekonomi. 
Kolejny podjęty został w ka li. raniejsze dysponowanie poten- 
fornijskim  centrum Oceanrou- ejałem naszej floty, na znaczne 
tes. Informacje dla potrzeb że_ oszczędności paliw i  zwiększę, 
glugi przesyłane były tym ra_ nie bezpieczeństwa statków i 
zem przez brzegowe stacje ra_ frachtu, choć praktycznie wiel.
diowe. kość wymiernych zysków, jakie 

może przynieść to przedsięwzię 
cie, nie została jeszcze dokład­
nie określona. A  może stanie 
się to przedmiotem zaintereso­
wania szczecińskich politechni-

KURIER KULTURALNY

O D D Z IA Ł  Z L P  w  Szczecin ie , W y­
d z ia ł K u ltu r y  ł  S z tu k i U rzędu  W o­
je w ó d zk ie g o  i  U rzę d u  M ie jsk iego , 
Szczecińskie  T o w a rzys tw o  K u ltu r y ,  
M o rs k i O środek K u l tu r y ,  O środek 
R a d io w o -T e le w iz y jn y  w  Szczecinie, 
W ojew ódzka  Rada Z w ią zkó w  Z aw o­
d o w ych , W yd a w n ic tw o  P oznańskie  
oraz S tow arzyszen ie  M a ry n is tó w  
P o ls k ic h  og łaszają I I  O gó lnopo lsk i 
O tw a r t j ' K o n k u rs  L ite ra c k i im , 
Jana  P apug i na m a łe  fo rm y  proza- 
to rs k ie : now e lę , opow iadan ie , c y k l 
m a łe j p rozy, m in ia tu ry  o szeroko 
p o ję te j te m a tyce  w spółczesnej.

P race  n ie  p o w in n y  przekraczać 
10 s tro n  m aszynop isu  (zn o rm a lizo ­
wanego).  ̂ U tw ó r  k o n k u rs o w y  n ie  
m oże b yć  n igdz ie  p u b lik o w a n y  w  
ca łośc i cz y  fra g m e n ta ch . K a żd y  z 
u cze s tn ikó w  m oże nadesłać d o w o l­
ną liczb ę  p rac. O rg a n iza to rzy  za­
s trzega ją  sobie p ie rw szeńs tw o  d ru ­
k u  p rac  nag rodzonych  i  w y ró ż n io ­
nych .

U tw o ry  na k o n k u rs  — m aszynop i­
sy w  3 egzem plarzach, opa trzone 
godłem  — na leży  nadsy łać w  te r ­
m in ie  do 1 m arca 1981 ro k u  pod ad­
resem : Z w ią ze k  L ite ra tó w  P o lsk ich  
O ddzia ł w  Szczecinie, u l. Ł u ka s ie - 
w icza  8, 71-317 Szczecin, z d o p i­
sk ie m : K o n k u rs  L ite ra c k i.

Automaty telefoniczne 
bez monet

W  A U S T R II po raz p ie rw szy  za­
d e m onstrow ano  a u to m a t te le fo n icz ­
ny , k tó r y  zam iast m o n e t p rz y jm u je  
odp o w ie d n io  ko d o w a n e  k a r ty  k re ­
d y to w e . K osz t ro zm o w y  zosta je  au­
tom a tyczn ie  w p is a n y  na k a r tę  w  
zależności od czasu trw a n ia  rozm o­
w y  i  od leg łośc i m ię d zy  abonen tam i. 
D z ię k i odpow ie d n ie m u  la k ie ro w i, 
ja k im  p o k ry ta  je s t k a r ta , na je j  
p o w ie rzch n i w idoczna  je s t skasowa 
na w artość  z jednoczesnym  okres ie  
n iem , ja k a  część ca łe j su m y  k re ­
d y to w e j pozostała jeszcze do  w y ­
ko rzys ta n ia . N ie  trze b a  go rączkow o  
szukać d ro b n ych , n ie  ma zab lo ko - 
w a ń  na s k u te k  p rze p e łn ie n ia  z b io r­
n ik a  m onet, a osoby k o rzys ta ją ce  
z a u to m a tu  n ie  muszą nosić b ilo n u  
z m yś lą  o  te le fo n ie  do  zn a jo m ych .

Jak karmić krewy?
O O SZCZĘDNO ŚCI pasz tre ś c i­

w ych  m ó w i się coraz w ię c e j n ie  
ty lk o  u  nas. W R FN  np . zastosowa­
no system  d o z o w n ikó w , k tó re  
w s p ó łd z ia ła ją 'z  n a d a jn ik a m i zaw ie ­
szonym i na szyi ka żd e j k ro w y . W e­
d łu g  nu m e ró w , k tó re  au to m a tycz ­
n ie  p rzekazyw ane są do c e n tra li,  
dośt^rczane są in fo rm a c je  do tyczą ­
ce ilo śc i paszy i  czasu p o b ra n ia  
przez zw ie rzę  o s ta tn ie j p o rc ji.  O d­
w ro tn ą  d rogą  przekazyw ana  je s t in ­
fo rm a c ja . czy zw ie rzę  może dostać 
następną. P om im o  w yso k ich  k o ­
sztów  urządzen ia  te  są op łaca lne , 
zaoew n ia ją  bow iem  oszczędność pa­
szy tre ś c iw e j w  ilo śc i ok . 100 kg  
ro czn ie  na każdą sz tu kę  b yd ła .

P rze w id z ia n e  są następu jące  na ­
g ro d y : p ierw sza 15 tys . z ł, d w ie  d ru  
g ie  po 10 tys . z ł, trzy . trze c ie  po 7 
tys . z ł o ra z  10 w y ró ż n ie ń  po 5 tys . 
zł.

R ozstrzygn ięc ie  k o n k u rs u  nastąp i 
w  c ią g u  3 m ies ięcy  od d a ty  jego  
zam kn ięc ia .

W  D N IA C H  od 2 do 14 s ie rp n ia  
na scenie T e a tru  L e tn ie g o  w  Sopo­
c ie  odbyw ać się będzie V I  F e s tiw a l 
Zespo łów  F o lk lo ry s ty c z n y c h  P o ls k i 
P ó łn o cn e j. F e s tiw a lo w e  k o n c e r ty  
odbędą się ró w n ie ż  na sopock im  
m olo , na T a rg u  D łu g im  w  G dańsku 
i  S kw erze  K ośc iuszk i w  G d yn i.

W  im p re z ie  uczestn iczyć  będzie 
29 zespołów , k tó re  za p rezen tu ją : 
fo lk lo r  a u te n ty c z n y , a rtys tyczn ie  
opracow any, o raz  s ty liz o w a n y . G ru ­
py , k tó re  ju r y  uzna za na jlepsze w  
pow yższych trze ch  ka tego riach , 
o trz y m a ją  „B u rs z ty n o w e  N e p tu n y ” .

T ra d y c y jn ie  (od 6 la t)  n a js iln ie j­
szą rep rezen tac ję  m a na fe s tiw a lu  
re g io n  koszubsk i, d ysp o n u ją c y  lic z  
n y m l zespołam i u p ra w ia ją c y m i 
a u te n tyczn y , o ry g in a ln y  i  w c ią ż  
ż y w y  fo lk lo r .  O b o k  p rze d s ta w ic ie ­
l i  K u ja w , W a rm ii,  M a zu r i  B ia ło ­
s tocczyzny  wezm ą w  ty m  sp o tka n iu  
u d z ia ł ró w n ie ż  g ru p y  z Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j:  Zespół P ie śn i i  Tańca 
„ Z ło ty  K ło s ”  z G o le n io w a , d z ia ła ­
ją c y  od 3 la t  p rzy  ta m te js z y m  Do­
m u  K u l tu r y  (20 m u z y k ó w  i  s o li­
s tó w  oraz 100-osobowy c h ó r  K o ła  
G ospodyń W ie js k ic h ), Zespół P ie śn i 
i Tańca SZSP p rz y  A k a d e m ii R o l­
n icze j w  Szczecinie o raz  G rupa  T a ­
neczna „K r ą g ”  ze Szczecina.

F e s tiw a lo w i tow arzyszą : k ie rm a sz  
tw ó rczo śc i lu d o w e j o raz  w y s ta w y  
kaszubsk ie j s z tu k i lu d o w e j, i  fo ­
to g ra f i i  m a ry n is ty c z n e j p re zen tu ­
ją c e j ry b a k ó w  b a łty c k ic h . (ł)

N IE B A W E M
V I I I  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y . P LE N E R  

B A Ł T Y C K I W  Ś W IN O U JŚ C IU

T R A D Y C Y JN Y M  z w ycza je m  w rze  
sień je s t m iesiącem  le tn ie g o  zg rupo  
w an ia  m a la rzy  k ra jo w y c h  i  zagra­
n iczn ym i w  Ś w in o u jśc iu . W  ty m  
ro k u  V f l l  M ię d zyn a ro d o w y  P le n e r 
B a łty c k i będzie  t r w a ł  od 2 do 23 
w rześn ia . J a k  in fo rm u je  nas k o m i­
sarz p le n e ru , szczecińska m a la rka  
B a rba ra  W arzeńska — sw ó j u d z ia ł 
p o tw ie rd z il i ju ż  a r ty ś c i z B u łg a ­
r i i  i  F ra n c ji,  lada  dz ień  n ie w ą tp li­
w ie  zrob ią  to  m a la rze  z D a n ii i  
NRD.

W plenerze wezm ą też u d z ia ł m a­
la rze  ze Szczecina o raz  in n y c h  
oś ro d kó w  p la s tycznych  w  k ra ju .  Po 
n iew aż ch ę tn ych  je s t w ie lu , trzeba  
będzie dokonać s e le k c ji, b o w ie ą i 
liczba  m ie jsc  je s t og ran iczoną. D la  
Szczecina p rzew idz iano  5 m iè jsc.

P rzyp o m in a m y  naszym  C z y te ln i­
ko m  że in ic ja ty w a  o rg a n iz a c ji P le ­
n e ró w  B a łty c k ic h  z ro d z iła  się w  
szczec ińsk im  ś ro d o w isku , a je j  go­
rą cym  rze czn ik ie m  b y ł z n a k o m ity , 
z m a rły  parę  la t  tem u  m a la rz  Z ie ­
m o w it  Szum an. P ię k n e j id e i p o d e j­
m ow an ia  m a ryn is tyczn e g o  te m a tu  
nad p o ls k im  m orzem  przez a r ty ­
s tó w  ro d z im ych  i  za g ra n iczn ych  na 
le ży  t y lk o  p rzyk la sn ą ć . (Up.)

CO DO w y s o k ie j 1 w ażącej w 
k r a ju  ra n g i F e s tiw a li P o lskiego 
M a la rs tw a  W spółczesnego, odbyw a­
ją c y c h  się w  Szczecinie co dw a la ­
ta , od 1962 ro k u  począwszy — 
w szyscy są zgodni. U zn a ją , że ta  
renom a n ie  bez tru d u  zosta ła  w y ­
pracow ana przez szczecińskich in i ­
c ja to ró w  i  o rg a n iza to ró w  w  okres ie  
m in io n y c h  osiem nastu  la t .  U zna ją , 
że te  b ie n n a le  m a la rs tw a  są ogó l­
n o p o ls k im i p rzeg lądam i, k tó re  w łaś- 

Z ie m i S zczec ińsk ie j, do-

— SPRAW NOŚĆ te j o p e ra c ji b y ła  
zw iększona , a uzyskane w y n ik i po­
tw ie rd z i ły  celowość k o rzys ta n ia  * 
ta k ic h  zaleceń, szczególnie w  o k re ­
sie je s ie n n o -z im o w ym  — k o n ty n u ­
u je  d r  W iśn ie w sk i. — E ksp e rym e n t , , , • i  m
te n  p rz e ro d z ił się w  sta łą  p ra k ty k ę , kow z Wydziału Ekonomiczne- 
O ceanrou tes uzna ł naszą m e to d ykę  go Transportu Morskiego ? 
w y lic z a n ia  tra s  za bardzo p ra w i­
d ło w ą  i  do te j p o ry  oczeku ję  na ■nin t w.
nasze o p in ie . P rze p ro w a d z iliśm y  n o tr u im n o m
ta kże  ana lizę  m ap fa k s y m ilo w y c h
oraz sposobu ic h  w yko rz y s ta n ia . .... _____ — —— ...........................—
W y k o rz y s tu ją c  naszą a p a ra tu rę  do 
o d b io ru  in fo rm a c ji h y d ro -m e te o ro - 
lo g iczn ych  z ró żn ych  s ta c ji nadaw ­
czych, p rz y  u ży c iu  ró żn ych  w a r ia n ­
tó w  an ten  R ad ia  Szczecin i  In s ty ­
tu tu  N a w ig a c ji M o rs k ie j W SM  — 
o trz y m a liś m y  k i lk a  ty s ię c y  m ap, z 
k tó ry c h  w y n ik a , że na jw iększe  m o ­
ż liw o ś c i zb io ru  in fo rm a c ji pogodo­
w e j m a m y  d la  Oceanu A tla n ty c k ie ­
go. M a p y  s ta c ji pozaeurope jsk ich , 
n a d a ją cych  in fo rm a c je  d la  oceanów 
In d y js k ie g o  i  Spoko jnego, są m n ie j 
czy te ln e , a n ie k ie d y  n ie  ma m o ż li­
w ośc i ic h  o d b io ru  na a k tu a ln y c h  
system ach an ten  w  Szczecinie,

. Z KOLEI ustalono programy 
odbioru map faksymilowych, u- 
zupełnione o radiowe komuni. 
kąty pogodowe, komunikaty pa 
tro li lodowych i ostrzeżenia 
sztormowe dia Oceanu Atlan­
tyckiego. Okazało się, że pray 
użyciu istniejącej aparatury 
możliwe jest odebranie dosta­
tecznej ilości wartościowych in­
formacji hydrologiczno-mete. 
orologicznych z obszaru Atlan­
tyk«. Są one wystarczające dla 
opracowania najdogodniejszych 
tras żeglugi przez projektowa­
ne armatorskie ośrodki pogodo­
wego prowadzenia statków.

Znane są więc aktualne moż­
liwości funkcjonowania w Pol­
sce ośrodka pogodowego pilota­
żu statków, potwierdziła się po. 
trzeba jego powołania. Nau­
kowcy z WSM opracowali tak­
że charakterystyki prędkościo- 
we dla polskich statków. W 
wielu tych badaniach uczestni­
czyli i pomagali pracownicy 
PLO, m. in. z Działu Głównego 
Nawigatora — kpt. kpt. Bog­
dan Wojtaszozyk i  Telesfor 
Bielicz. PLO udostępniły rów­
nież statki do badań wyposa­
żone w elektroniczne maszyny 
liczące. W efekcie powstało wie 
le opracowań literatury facho­
wej i  zrodziła się koncepcja,

JACEK GULCZYÑSKI (Poznań) 
grodu wojewody leszczyńskiego.

„Bez tytu łu", olej. Na-

I  ZNÓW wypada zacząć od 
pogody. Jest ona bowiem głów­
nym czynnikiem określającym 
obecnie tempo prac potowych. 
Więcej — wywiera wpływ na 
tegoroczny urodzaj. Roślinom 
okopowym na przykład jest te­
raz niezbędne słońce. Każdy 
bezchmurny dzień zwiększa za­
wartość cukru w burakach oraz 
masę ich korzeni. Dla zbóż i 
rzepaku — prócz słońca potrzeb­
ny byłby w iatr, by wysuszyć 
nadmierną ilość wilgoci w  ziar­
nie.

X  F e s tiw a l P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o

Ranga i formuła
n r zez w o je w o d ó w . p rezyden tów  
m ia s t o raz in s ty tu c je , za g ła d y  p rą - 

i  re d a kc je  p rasy, ra d ia  i  T V .

s k le j ASP. k tó r y  w  p e rfe k c y jn y c h  
w a rsz ta tow o  obrazach  ( „ W ia t r ” , 
,,E =  mca” . „W s p o m n ie n ie ” ) p o tra ­
f i ł  zaw rzeć o g ro m n y  ła d u n e k  n ie ­
p o k o jó w  współczesnego ez łow ieka .

A n a lo g ie  z różn icow an ia  fo rm a ln o - 
treśc iow ego  z n a jd z ie m y  i  pośród 
nagród  fu n d o w a n ych . In fo rm e lo w y  
„M e d a lio n ”  J a n in y  K o s iń s k ie j ze 
Szczecina (N agroda W o je w o d y  K a ­
to w ick ie g o ), w s p ó łży je  z a n a lity c z ­
n y m  d y p ty k ie m  p t. „A rc h ite k tu ra

w ię kszym i m o ż liw o śc ia m i B ie n n a ­
le , czy T rie n n a le , n a w e t s tu le tn ie
b lisko  B ienna le  W eneckie, ezy s ta r ... .  _____  . .  _ „ „ _ _____

____________ ____  sze od im p re z y  szczec ińsk ie j B ie n - J u ry  k ie ro w a ło  się, podobnie ja k  i  k o lo ru  i  ś w ia tła ”  P io tra  B ła że je -
b rzè  s łu ż y ły  i  s łużą p t^ u fa ry z a c j i  na łe  M ło d ych  w  P a ryżu , B ro n ią  się K o m is ja  K w a lif ik a c y jn a  k r y te r iu m  w skiego  z W ro c ła w ia  (N agroda W o- 
w ie d zy  o og ro m n ie  z ró żn ico w a n ym  n a tom ias t w y s ta w y  pode jm u jąpe i  w ysok iego  poz iom u a rtys tycznego  i  je w o d y  Z ie lo n o g ó rsk ie g o ), czy  z po 
p rz e k ro ju  tego  g a tu n k u  w spółczes- ro zw iązu jące  w  m ia rę  m oż liw ośc i sze ro k ie j p re z e n ta c ji ró żn ych  n u r -  g o d n y m i re a lis ty c z n y m i te m p e ra m i 
n e j tw ó rczo śc i w  naszym  k ra ju ,  okreś lone  zagadn ien ia  p lastyczne, ló w  m a la rs tw a . U hurea t G rand  K rzysz to fa  Candera z_B ydgoszczy  
Owa p o p u la ryza c ja  d o tyczy  ty le ż  bądź racze j — św ia topog lądow e  i  P r ix  M in is te rs tw a  K iS  J e rzy  Z a - (N agroda 
m ieszkańców  szczecińskiego re g io - w y n ik a ją c e  z n ich  sposoby w y p o - b ło c k i z G dańska je s t a u to re m  zna - go).

C andcra  .  _. 
W o je w o d y  B ia ło s to ck ie -

____ ______  _ . ____ ____  _______ ____ ____ ____  __ ___  __Z o s ta ł w y ró ż n io n y  re a lizm
w iedz i, za tem  zw a rte , jedn o ro d n e , k o m ity e h , bardzo  m a la rs k ic h  p łó - p o r tre to w y  („B e z  t y tu łu ” ) Jacka 
na u ko w o  p o tra k to w a n e  i p row adzą- e ien  o le jn y c h  („P e jza że  z w yo b ra ź - G u lczyńsk iego  z P oznania (N agroda 
ee do k o n k re tn y c h  w n io s k ó w ” . n i  I i  I I ” ) o  nade r t r a fn e j 1 u ro -  W o je w o d y  Leszczyńskiego) obok 

d z tw e j a lu zy jn o śc i fo rm y , n ie  po- c ie k a w e j n o w e j f ig u ra e j i  Zbys ław a  
T ru d n o  się z ty m  n ie  zgodzić, zb aw ione j za b a rw ie n ia  p o e tyck iego . M a rka  M ac ie jew sk iego  z K ra k o w a  

p rze m ie rza ją c  sale w ys taw ow e  w  n a to m ia s t la u re a t N a g ro d y  W o je - („E g izorcyzm ” . „ W  s tronę  ś w ia tła ” ). 
Z a m ku  K s iążą t P o m o rsk ich , gdzie w o d y  Szczecińskiego B ohdan  W a l-  k tó ra  zdobyła  N agrodę W o jew ody  

Zgodność o p in ii k o ń c z y  się do - w id za  czeka s fo rsow an ie  p ra w d z i- k n o w s k i z naszego m ias ta  w  sw ych 
p ie ro  w  c h w ili,  g d y  zaczyna się w e j „m a la rs k ie j d ż u n g li”  X  Fe- a k ry la c h  k o n d e n su je  („K o m p o z y c ja  
d ysku to w a ć  na te m a t fo rm u ły  fe -  s tiw a lu , p rzebogate j w  d ia m e tra l-  I  i  i i ” )  pe jzażowe syn te zy , lu b  o-

.......................  ~ • • • n ie  różne sposoby ob razow an ia , w y  s trzegą przed h y d rą  współczesnej
n ik łe  z w o lnego w y b o ru  w y p o w ie - c y w iliz a c ji ( „T h e  D anger” ). N a g ro -

zag ran icznych . o d w iedza jących  a 
sow o w  ok re s ie  ie tn h n  nasze W y­
brzeże. T ru d n o  w ię c  p rzecen ić p ro ­
pagandow ą ro lę  F e s tiw a li P o lsk ie ­
go M a la rs tw a  W spółczesnego. Są 
po trzebne.

d z i przez a rty s tę , z w y b o ru  m c- d'a im . Z ie m o w ita  Szum aną p rz y -  Nasuwa się p y ta n ie , czy n ie  b y ło b y
st iw a  i  o w e j im p re zy . Od p a ru  ju ż  
la t  za rów no  ju ro rz y  i  cz ło n ko w ie
K o m is ji K w a li f ik a c y jn e j,  ja k  1 n ie - .  .  .. , ,
k tó rz y  k r y ty c y  sz tu k i, n e g u ją  do- tod  w arsz ta to w ych  1 p e n e tra c ji te -  padła Ja n o w i G órze z G dańska za 
tychczasow y o tw a r ty  ch a ra k te r fe -  m a tyczn ych . W  salach fe s tiw a lu  fan tas tyczne  ks iężycow e pejzaże z 
s tiw a lo w y c h  ekspozyc ji, do k tó ry c h  w sp ó łży ją  obok s ieb ie  — n ie ja k o  c y k lu  „ Z  d ru g ie j s tro n y ” , k tó re  
dopuszczano pracę każdego a r ty s ty  n ie a n tagom styczn ie  — w sze lk ie  od- w y w ie ra ją  ogrom ne w ra że n ie  na

B ydgoskiego.
Co do n o w e j f ig u ra e j i  to  dodać 

w ypada , że je s t b u jn ie  rep re ze n to ­
w ana na fe s tiw a lu , a w  d o d a tku , 
co a u to r — to  in n y  je j  rodow ód.

U rszu la  PO M O R SKA

wskazane ro zszy fro w a n ie  źró d ła  te ­
go m a la rsk ie g o  n u r tu , o rg a n izu ją c  
jeden z następnych , a może następ

cko stny«*.y ------------ -------------------- -------------------- ..........  ..................... -  --- n y  X I  F e s tiw a l P o lsk ie g o  M a la r -
m a la rza  cz łonka  ŻP A P  k tó r y  spe ł- m ia n y  re a lizm u  z fo to -a rte m . wszel dzach. N agrodę P rezydenta  Szcze- ś tw a W spółczesnego pod ^ ta n d a ra -
n i ł  pods taw ow y w a ru n e k  u d z ia łu  k.ie o d m ia n y  n o w e j f ig u ra e j i  z neo- c ina  zd o b y ł S ta n is ła w  K u s k o w s k i z m i w łaśn ie  NO W EJ F IG U R A C JI?
p rze d s ta w ia ją c  o b razv  o w yso k ich  geom etrią  itd .  N u r ty  p rzec iw s taw ne  Nowego T a rg u , nad e r in te re s u ją c y
w a lo ra ch  a rty s ty c z n y c h . m ożna b y  m nożyć, m e  o to  je d n a k  a u to r, w yw odzący  sie z k ra k o w -

W obec jub ileuszow ego  X  Fest iw a - chodzi, b y  podsum ow yw ać znane w  "
lu  z a rz u ty  „w s z y s tk o iz m u ”  podno - p ra w d y . __
szone są ze szczególną m ocą. pod- „ . ^ 'k s P°zy.e:,a •£„ FP M W  o b e jm u je  
w aża jąc zasadność n ie zm ie n n e j od ob razów  153 a u to io w , w js e -  
la t  fo rm u ły  o tw a rto ś c i te j im p re zy  le k c jo n o w a n y c h  przez K o m is ie  
d la  re p re ze n ta n tó w  w szys tk ich  is t-  K w a li f ik a c y jn ą  spośród p ia ć
p ie ją c y c h  w  k ra ju  te n d e n c ji, k ie -  nadesłanych . T u  znow u  nasuw a s:ę 
ra n k ó w  i  s ty ló w  w y p o w ie d z i o raz  uwaga, lu b  może racze j p y ta n ie : czy 
ję z y k a  plastycznego. Czy n ie  czas d z is ia j w  ogolę może byc  b ra n y  
b y ło b y  z re w id o w a ć  fe s tiw a lo w y  re - P °d uw agę ja k ik o lw ie k  re a ln y  prze- 
g u la m in , k tó r y  po p ro s tu  się prze- g tod o g ro m n e j b ieżącej tw órczośc i 
ż y ł i  zam iast re je s tra c ji a k tu a ln y c h  sz ta lu g o w e j, choc iażby  z powodu 
z ja w is k  m a la rs k ic h  w  Polsce za- og ran iczone j bazy io ka lo w o -e ksp o - 
proponow ae na przyszłość fo rm u łę  z y c y jn e j?  Jeszcze jeden to  a rgu - 
w y s ta w  p rob lem ow ych?  rnen t za decyz ją  w y b o ru  p rac  z

Z n a n y  k r y t y k  k ra k o w s k i J e rzy  p o z y c ji m a la rsk ie g o  p ro b le m u  do 
M a d e jsk i pisze w e w stęp ie  do k a -  k o n f ro n ta c j i  w  sa lach fe s tiw a lo - 
ta lo g u  X  F P M W : „ .. .n ie ja k ie  k ło -  w ych , sko ro  n ie  można ogarnąć 
p o ty  F e s tiw a lu  M a la rs tw a  W spó ł- ca łości. W id zo w ie  z koniecznośc i
czesnego n ie  są odosobnione. W  po­
d obnych  ta ra p a ta ch  zn a la z ły  się 
ró w n ie ż  inne , naw et dysponu jące

JAN GÓRA (Sopot) • 
Ziemowita Szamana.

w ię c  m a ją  l  ta k  do czyn ien ia  
n ie p e łn ym  obrazem  współczesnego 
m a la rs tw a  na X  F e s tiw a lu . (B ra k  
np. w  ogóle re p re z e n ta c ji n ie k tó ­
ry c h  okrę g ó w  Z P A P ).

O d k ry w a m y  w  sa lach w ys ta w o ­
w y c h  G a le r ii S z tu k i B W A . w  sa­
la c h  I  p ię tra  o raz w  n ow e j Ga­
le r i i  P o łu d n io w e j na parte rze  
sk rz y d ła  te a tra ln e g o  sporo  bardzo 
in te re su ją cych  k re a c j i  m a la rsk ich , 
m ogących  zadow o lić  w ym agan ia  
n a jw y tra w n ie js z y c h  koneserów  
s z tu k i, o d n o to w u je m y  też ogó ln ie  
w y s o k i poziom  w a rsz ta to w y  do ­
puszczonych do w y s ta w y  prac. To 
c ieszy w id zó w  na ju b ile u szo w ym  
przeglądzie .

W  ty m  ro k u  zdecydow an ie  d o m i­
n u je  m a la rs tw o  przedstaw ia jące , w  
o g ro m n e j w iększości fig u ra ty w n e , 
na n ieko rzyść  n u r tó w  w yw o d zą ­
cych  się ze s p e k u la ty w n e i a b s tra ­
k c j i .  k tó ra  ja k b y  a rty s to m  się ju ż  
„p rz e ja d ła ”  Jest po p ro s tu  n ie ­
m odna. O bse rw u je m y  n a to m ia s t 
z w ro t k u  s ty lo m  re tro , o d m ien ia ­
n y m  na różne sposoby współczes­
nego w a rs z ta tu  a rty s tó w  i  upodo­
b ań  w y n ik a ją c y c h  z ich  a rty s ty c z ­
nego m yś len ia . T em atyczne za in te ­
resow an ia  a u to ró w  są bardzo  roz­
le g łe  choć — ogó ln ie  rzecz b io rą c  
— na obrazach k ró lu je  cz ło w ie k  i 
jego  otoczenie n a jb liższe  o raz róż­
ne w a r ia n ty  zagrożenia ludzkośc i, 
z kosm iczn ym  w łączn ie . C h a ra k te ­
ry s ty c z n y  jes t renesans p o r tre tu , a 
ta kże  szeroka k o n ty n u a c ja  n u r tó w  
o p a rty c h  na a lu z ji w obec rzeczy­
w is tośc i. w ym a g a ją cych  znaczne j 
a k ty w n o ś c i w idza w  odb io rze  ty c h  
p rą c. Podobn ie  ja k  w obec z łożone j 
lO T lo fo ry k i. zn a ku  — sym bo lu , czy 
s u rre a lis tyczn ych  zestaw ień i sko­
ja rzeń . k tó ry c h  ró w n ie ż  n ie  b ra k  
na w ys ta w io n y c h  p łó tnach .

„Z  dr m e ij t r o n y ’’, ^ e^ r c d a  im.

Na straży dawnych granic

Średniowieczne fortyfikacje 
w Polsce

Z N A N E  są z czasów s ta ro ż y tn y c h  tro w e  pasma w a łó w  w iążą  h is to ry -  
w czesnośredn iow iecznyeh fo r ty -  e y  z p oczą tkam i P aństw a P o lsk ie - 

f ik a c je  g ran iczne . N p. R zym ian ie  go. Przypuszcza się, ze b y ły  one
w zn ie ś li W a ł H a d ria n a  w  A n g li i  dz ie łem  M ieszka I ,  a lb o  jego  po-
oraz W a ł T ra ja n a  w  D a c ji, na te -  p rzedn ika . Zna lez iono  w z m ia n k i 
ren ie  dz is ie jsze j R u m u n ii. B u d o w a - k ro n ik a rs k ie  o o d budow ie  ty c n  
l i  też roz leg łe  fo r ty f ik a c je  c h ro -  um ocn ień  przez C hrob rego  podczas 
n iące zagrożone o d c in k i g ran iczne  na ja zd u  n ie m ie ck ie g o  t j .  ok . lOOo
położone nad Renem , D una jem , a ro k u . . . .  „ ___
także  w  A fry c e  i  A z j i  M n ie jsze j. In n e , o ry g in a ln e  za łożenia o b ro n - 
W począ tkach  naszej e r y  pow sta - ne zachow a ły  się częściowo na 
ł y  tz w . ż m ijo w e  w a ły  na U k ra in ie , p rzedm ieśc iach  Bydgoszczy. Są_ to  
budow ane przez ludność  os iad łą , tz w  W a ły  K u ja w s k ie , zam yka jące  
w  ce lu  o ch ro n y  przed  ko c z o w n ik a - na jw yg o d n ie jszą  d rogę  prow adzącą 
m i. W a ły  te , w  okres ie  od IV  do z Pom orza do ś ro d k o w e j P o lsk i,
ok . IX  w ie k u  n. e „  zosta ły  ro z b u - a śc iś le j — na p rzesm yku  pom ię-
dow ane. dzy  B rd ą , a p ra d o lin ą  W is ły . Są

W  Polsce z n a jd u ją  s ię  pozosta- ° ne bardzo  s łabo zachowane, a h i-  
ło śc i w ie lk ic h  system ów  fo r ty f ik a -  s to ry c y  w iążą  je  z w a lk a m i K rz y w o  
c y jn y e h  z o k re su  wczesnego ś re d - ustego o Pom orze. Są ró w n ie ż  h i-  
n iow iecza . Są to  w ie lo k ilo m e tro w e  po tezy głoszące, że m o g ły  one po w - 
o d c in k i w a łó w  o b ro n n ych , k tó re  stać znacznie w cześn ie j c z y li ju z  
przed w ie k a m i p o w s ta ły  d la  o ch ro - za*,,cz?so™ M m szka I. 
n y  naszych g ra n ic . Do n a jb a rd z ie j S iady  fo r t y f ik a c j i  w y s tę p u ją  ta k -  
znanych  należą W a ły  Ś ląsk ie  -  *e w zd łu z  je z io r  w  W ie lkopo lsce . 
zw ane leż W a łam i C hrobrego, po- W zm ocn ione fosą w a ły  przegradza- 
łożone nad B ob rem  i  K w isa . Na $ y , p rze sm yk i pom iędzy je z io ra m i, 
zachód od n ic h  c iągną się w zd łu ż  k tó re  u m o ż liw ia ły  ob ronę  sz laku  
N ysy  Ł u ż y c k ie j s ta re  fo r ty f ik a c je  w iodącego ze Śląska w  k ie ru n k u  
-  W a ły  Ł u ż y c k ie . Te w ie lo k ilo m e - w ***”

117 n ' i w ‘  uityŁiiano i  regu- i tvuiiu i Jt&i. iu(r  oto, -  W . i  ermanowsKl) Ia m in o w e  oraz 19 fu n d o w a n ych  1 n a s tąp ić  porażenie.

Płaszcz dla elektryków
S Z W E D Z K A  f irm a  P e rm o b il AB  

op racow a ła  i  w y k o n a ła  sp e c ja ln y  
u b ió r, k tó r y  c h ro n i przed poraże­
n iem  p rądem  o n a p ięc iu  do 650 V. 
P o d s ta w o w ym i e lem en tam i są 
płaszcz o ch ro n n y  z e le k tro d a m i w  
obu rę ka w a ch  oraz m a ły  przekaź­
n ik  noszony w  kieszen i na p ie r ­
s iach. G dy  osoba nosząca płaszcz 
„z e tk n ie  się”  z nap ięc iem , następu­
je  w y ró w n a n ie  ró ż n ic y  p o te n c ja łó w  
poprzez w y ła d o w a n ie  m iędzy  o b y­
dw ie m a  e le k tro d a m i. Czas p rze p ły ­
w u  p rą d u  w yn o s i t y lk o  6 m ilis e ­
k u n d  i  je s t za k r ó tk i,  aby m og ło

G niezna. W a ły  w  p o b liżu  H rub ieszo  
w a d a tu ją  h is to ry c y  na po łow ę X  
w ie k u  t j .  na okres w a lk  o  G ro d y  
C ze rw ieńsk ie . W a ły  nad O rzycem  
pochodzą z wczesnego ś re d n io w ie ­
cza i  m ia ły  s łużyć  o b ro n ie  pó łnoc­
nego M azowsza przed  na jazdam i 
P rusów . Na M azu rach  sa ś la d y  s ta ­
ry c h  fo r ty f ik a c j i  b u d o w a n ych  przez 
p lem iona  p ru s k ie , w  w ą sk ich  p rze j 
ściach pom iędzy je z io ra m i.

B adan ia  ś ladów  fo r tv f ik a c j i  p ro ­
w a d z i m g r E lżb ie ta  K o w a lc z y k  z I n ­
s ty tu tu  A rc h e o lo g ii U n iw e rs y te tu  
W arszaw skiego. W  p ie rw sze j k o le j­
ności sporządzą się d o kum en tac ję , 
usta la  m ie jsca  zachow anych  fra g ­
m e n tó w  w a łó w  i  ok reś la  l in ię  ich 
nrzeb iegu  w  te re n ie . O prócz boszu 
k iw a ń  w zm ianek  h is to rv c z n v c h  o 
t.vch ob ie k ta ch , zb ie ra  sie m a te ria - 
ł v  ze s ta ry c h  badań a rcheo log icz ­
n ych .

Na szczęście od kilku  dni 
przestało padać. Rolnicy indy­
widualni i PGR-owcy uporali 
się wreszcie ze sprzętem pierw­
szego pokosu siana. W 12 gmi­
nach siano jest już w stogach, 
w  9 — wykonano 90 proc. tych 
prac. Jedynie w rejonie Trze­
biatowa, Karnic, Rewala i  
Swieżna nie zakończono jesz­
cze pierwszego zbioru traw, 
gdyż około 3 tys. ha użytków 
zielonych w tym rejonie znaj­
duje się pod wodą. Trwa rów­
nież— mocno spóźniony — dru­
gi pokos siana. Jak ocenia służ. 
ba rolna, w miniony poniedzia­
łek był on zaawansowany w 50 
proc. w stosunku do roku u- 
biegłego.

K A P R Y S Y  te g o roczne j a u ry  sp ra ­
w iły ,  że p lo n y  z łą k  są m n ie jsze  
n iż  się spodziew ano. M ogą zatem  
w y s tą p ić  tru d n o ś c i ze zgrom adze­
n ie m  w ys ta rcza ją ce j i lo ś c i p o ka rm u  
d la  b y d ła  na z im ę. A  pon iew aż za­
le ż y  nam  w szys tk im  na ogran icze ­
n iu  im p o r t j i  pasz, szczególnego zna­
czenia n a b ie ra  w ła śc iw e  gospodaro­
w an ie  słom ą. Po o d p o w ie d n ich  za­
b iegach m oże b yć  ona bo w ie m  do ­
skona łą  k a rm ą  d la  zw ie rzą t.

O ty m  p a m ię ta ją  ro ln ic y  podczas 
rozpoczę tych  ju ż  „m a ły c h  ż n iw ” . 
Z b ió r  ję czm ie n ia  ozim ego w k ro c z y ł 
w  decyd u ją cą  fazę. Z godn ie  z m e l­
d u n k a m i, ja k ie  n a p ły n ę ły  do w y ­
d z ia łu  R o ln ic tw a , G osp o d a rk i Ż y w ­
nośc iow e j i  L e śn ic tw a  U rzę d u  W o­
je w ódzk iego , ic h  zaaw ansow anie 
p rz e k ro c z y ło  j u i f  p ó łm e te k . M ożna 
spytać, ja k  u d a ło  się osiągnąć to  w  
ta k  k ró tk im  czasie? P rzecież k o ­
szenie tego zboża rozpoczęto m n ie j 
w ię ce j 10 d n i te m u . T o  szybk ie  
tem po  z b io ró w  zaw dzięczam y do ­
brze  ro z w in ię te j bazie  te ch n iczn e j 
naszego ro ln ic tw a . G d y b y  w szyst­
k ie  k o m b a jn y  p ra c o w a ły  p e łną  pa­
rą , m ożna w  c iągu  d n ia  skos ić  i  
w y m łó c ić  zboże z obszaru 14 tys . 
ha.

Rozpoczął s ię  s k u p  ję czm ien ia . 
P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  Zbożow e w  m a 
gazynach i  sp ich le rza ch  zgrom adz i­
ł y  ju ż  ponad 700 to n  tego z ia rn a . 
W y s ta rc z y ły  3 bezdeszczowo d n i, 
b y  w y ra ź n ie  zm n ie jszyć  jego  w i l ­
gotność. S ięga ona obecn ie  17—20 
p ro c . i  je s t zgodna z norm ą.

R ozpoczęto też z b ió r rzepaku. 
W iększość ro ln ik ó w  d e c y d u je  się 
je d n a k  na 2 -fazow e żn iw a . N a j-  
t ie rw  skos i s ię  go za pom ocą 
:os ia rek  i  pozostaw i przez k i lk a  

d n i na p o lu , b y  n ieco  w yse ch ł. N a ­
s tępn ie  w kro czą  na p la n ta c je  k o m ­
b a jn y , b y  w y m łó c ić  z ia rn o . T a k ie  
ro zw ią za n ie  pos tanow iono  zastoso­
w ać w  ko m b in a ta c h  PG R P ęzino  ł  
C edyn ia  o raz w  R o ln iczym  K o m b i­
nac ie  S pó łdz ie lczym  w  W itk o w ie  
n ie  opoda l S ta rg a rd u .

Z dan iem  s p e c ja lis tó w  w y s tę p u ją ­
ce w  ty m  ro k u  sp ię trze n ie  p ra c  po­
to w y c h  w  o kre s ie  ż n iw n y m  zmusza 
do koszenia zbóż bez w ycze k iw a n ia  
na lepszą pogodę. O ty m , czy  p rz y ­
s tą p ić  do  z b io ru , decydow ać po­
w in n a  do jrza ło ść  ro ś lin , a n ie  sprzy 
ja ją c e  w a ru n k i m eteoro log iczne . 
O czyw iśc ie  m oże się zda rzyć, że 
z ia rn o  będzie w ilg o tn e . Is tn ie je  je d  
n a k  m oż liw ość  przesuszenia go w  
suszarn iach , k tó r y m i dysp o n u ją  
e le w a to ry , sp ich le rze  i  duże p u n k ty  
skupu , z  d o k ła d n e g o  b ila n su  ty c h  
urządzeń w y n ik a , że tz w . m oc s ii-  
szarn icza ró w n a  je s t zdo lnośc i od­
b io ru  zbóż.

Jęczmienny
półmetek

OTWARTY pozostaje jednak 
problem tej części tegorocznych 
plonów, którą poszczególne go­
spodarstwa zatrzymują do wy. 
korzystania na paszę. Sporo z 
nich nie dysponuje odpowied­
nim i urządzeniami do suszenia 
ani też pomieszczeniami do 
przechowywania. Należy się za­
tem liczyć, że zaistnieć w- tym 
roku może konieczność prżezma 
czenia na ten cel pomieszczeń 
klubów wiejskich, świetlic itp. 
Zdaniem naukowców jednak w 
warunkach klimatycznych na­
szego województwa zawsze na­
leży się liczyć z „mokrym i żni­
wami” . Oznacza to więc konie, 
czność doinwestowania wielkich 
gospodarstw, zainstalowania 
tam suszarni i  wybudowania 
spichlerzy.

Wielu rolników obecnie fo r­
suje tempo zbiorów, by zdążyć 
z siewem rzepaku w przepiso­
wym terminie agrotechnicz­
nym. Pod uprawę tej rośliny 
oleistej zamierzamy w roku 
przyszłym przeznaczyć 35 tys. 
ha. A więc najpierw trzeba z 
tych 35* tys. ha skosić zboża, na 
stępnie uprzątnąć słomę (wia­
domo: cenna pasza), a następ­
nie ‘zabrać ziemię. W zależności 
od wykonywanych na niej za. 
biegów pielęgnacyjnych winna 
ona „odleżeć się”  od 7 do 14 
dni. Tymczasem terminy agro­
techniczne siewu rzepaku w 
naszym województwie przypa­
dają między 5 a 25 sierpnia. 
Czasu pozostało niewiele. Trze. 
ba przy tym dodać, że ziemi 
oszukać się nie da. Wielolet­
nie doświadczenie wykazuje, że 
zasiany w tym okresie rzepak 
daje plony o 30 proc. wyższe.

Województwo szczecińskie w 
mniejszym, niż inne stopniu zo­
stało dotknięte klęską niepogo­
dy. Ma zatem realną szansę na 
zebranie plonów przynajmniej 
na poziomie ub. roku. Wiele 
jednak zależy od pracowitości 
rolników, od właściwej organi­
zacji żniw, wiedzy zawodowej i 
ku ltu ry  rolniczej —* by nie uro­
nić ani garstki ziarna z tego­
rocznych plonów. (ten)

Kable z ZSRR
Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I je s t eks­

p o rte re m  k a b li e le k tro e n e rg e tycz ­
n ych  na  nap ięc ie  znam ionow e 220 
k V  z m iedz ianą  ży łą  i  o ło w ia n ą  o- 
s łoną. K a b e l ta k i u k ła d a  się w  z ie­
m i, a jego  p rz e k ró j w yn o s i 350 m m  
k w . P ro d u ko w a n e  są ta kże  k a b le  
o le jo w e  w ysok iego  c iśn ie n ia  na na­
p ięc ia  znam ionow e do 500 k V . P rze ­
k r ó j  ż y ły  m ie d z io w e j w  ta k im  k a ­
b lu  w y n o s i 550 m m  k w . Osobną g ru  
pę s ta n o w ią  ka b le  żaroodporne , k tó  
re  za p ro je k to w a n o  z m yś lą  o p ra ­
c y  w  w a ru n k a c h  d łu g o trw a łe j te m ­
p e ra tu ry  roboczej do +250*0. Spe­
c ja ln a  izo la c ja  n ie  zaw ie ra  m a te r ia ­
łó w  organ icznych  i  p rz y  w y s o k ie j 
tem p e ra tu rze  n ie  w y d z ie la  zw iąz­
k ó w  toksycznych .

ZDĄŻYĆ PRZED ULEWĄ!
(Fot. Marek Czasnojć)

DICK FRANCI'

CZY

iâÊ Ê Ê & k

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks

-------------  151 -------------
Koń przywiązany był wystarczająco mocno, na szyi 

miał drewniane chomąto, zwane kloszem, które w»te- 
możliwiało mu pochylenie głowy w dól i  zdejmowa­
nie bandaży z przednich nóg. Cass twierdził, że pod 
bandażami nogi Mickeya oblepione były w izykaloriąt 
rodzajem kaustycznej pasty, stosowanej do ujędrnie­
nia i  wzmocnienia ścięgien. Było to normalne'lekar­
stwo na niepewne ścięgna. Jedyny kłopot polegał na 
tym, że nogi Mickeya nie wymagały leczenia. Na mo­
je oko, były zupełne zdrowe. Teraz jednak zdecydo­
wanie sprawiały mu ból, co najmniej tyle bólu, eo 
wizykatoria, jeżeli nie więcej.

Zgodnie z tym co mówił Jerry, Mickey był wyraź­
nie nieswój. Nie dał-się uspołooić pieszczotą ani gło­
sem i wierzgał tylnym i nogami, ile  razy zdawało mu 
się, że jestem to ich zasięgu; w podobny sposób wy­
korzystywał zęby. Uważałem, żeby nie znaleźć się za 
nim, chociaż robił co mógł, żeby obrócić się w moją 
stronę, kiedy szykowałem mu słomiane posianie w  
kącie boksu. Przyniosłem mu- siano i  wodę, ale me 
był tym zainteresowany, zmieniłem mu też derkę, bo 
ta, którą miał na sobie była wilgotna od potu i  w no- 
ey na pewno by zmarzł. Zmiana derki przypominała 
trochę bieg z przeszkodami, ale strzegąc się jego ata­
ków za pomocą wideł, wyszedłem z tego nienaruszo­
ny. Poszedłem razem z Jerryrh do skrzyń paszowych, 
gdzie Cass wydzielał odpowiednie porcje dla każdego 
konia, i  w drodze do boksów po prostu wymieniliśmy 
wiadra. Jerry uśmiechnął się uszczęśliwiony. To było 
zaraźliwe, uśmiechnąłem się i  ja.

Mickey nie chciał leż jedzenia, to znaczy oprócz 
kąsków mojego ciała. Żadnego jednak nie dostał. Na 
noc został przywiązany, zabrałem torbę ze szczotka­
mi moimi i  Jerry’ego w bezpieczne miejsce pod ścia­
ną. Miałem nadzieję, że do rana Mickey znacznie się 
uspokoi.

Jerry czyścił czarnego wierzchowca właściwie urłoe 
po włosie, nucąc; przy tym bezdźwięcznie.

— Skończyłeś? — zapytałem.
— Czy tak będzie dobrze? — Jerry był pełen wąt­

pliwości.
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Wszedłem do boksu, by spojrzeć na konia.
— Doskonale — powiedziałem zgodnie z prawdą. 

Jerry najlepiej nadawał się do czyszczenia koni, i  na­
stępnego dnia, ku mojej niewypowiedzianej uldze, 
Adams obejrzał oba wierzchowce i  nie odezwał się do 
mnie ani słowa. Wyraźnie spieszył się, ale mimo to 
sądziłem, że udało m i się zostać kimś zbyt tchórzli­
wym, by warto go było torturować.

Tego ranka z Mickeyem było dużo gorzej. Po od- 
jeździe Adamsa stałem razem z Jerrym u wejścia 
do boksu, patrząc przez otwartą połowę drzwi. Bied­
nemu zwierzęciu udało się, mimo klosza, zedrzeć je­
den z bandaży i  na nodze widoczna była duża rana. 
Mickey m iał płasko położone -uszy i  patrzył na nas 
nieszczęśliwymi oczami, szyję m iał agresywnie wy­
ciągniętą do przodu. Muskuły na jego ciele drgały 
kenunUsyjme. Nigdy nie widziałem, by koń tak się 
zachowywał, jedynie w czasie walki, uznałem więc, 
że Mickey jest niebezpieczny.

— On oszalał — wyszeptał Jerry, sparaliżowany 
strachem.

— Biedactwo.
— Nie wejdziesz tam chyba? Wygląda na to, że 

mógłby cię zabić.
— Idź i  sprowadź Cassa — powiedziałem. — Nie 

mam zamiaru tajj? wchodzić bez wiedzy Cassa. 
I  Humbera. Idź i  powiedz Cassowi, że Mickey osza­
lał. To powinno go tu sprowadzić.

Jerry podreptał i  powrócił z Cassem, który wyda­
wał się być szarpany na przemian niepokojem i  szy­
derstwem. Na widok Mickeya niepokój natychmiast 
wziął górę, i pobiegł po Humbera, zakazując Jerry’emu 
otwierania drzwi do boksu.

Humber, opierając się na lasce kroczył powoli 
przez stajnię, a u jego boku dreptał dużo niższy Cass. 
Humber długo przyglądał się Mickeyowi. Potem prze­
niósł wzrok na Jerry’ego, który stał trzęsąc się na 
samą myśl, że będzie musiał mieć do czynienia z ko­
niem w takim stanie, a następnie spojrzał na mnie. 
Stałem przy wejściu do sąsiedniego boksu.

— To jest boks wierzchowca pana Adamsa — po­
wiedział do mnie.

— Tak, proszę pana. On pojechał właśnie -z panem 
Adamsem.

(ćdn.)
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Sprintem po olimpijskich arenach

•Rekord świata L. Taranienki 
•  Udany występ naszych żeglarzy

Moskwa 1980

K O LE JN Y  dzień zmagań najlepszych sportowców świata 
stał pod znakiem  przede wszystkim  boksu i  zapasów, a także 
g ier zespołowych. M edalam i podz ie lili się żeglarze. W torek by ł 
przedostatnim  dniem  o lim pijskiego tu rn ie ju  ciężarowców. 
PODNOSZENIE CIĘŻARÓ W .

Złoty medal w wadze 110 kg 
wywalczył 24-letni zawodnik 
radziecki Leonid Taranienko.
Wynikiem 422,5 kg poprawił 
d» 2,5 kg własny rekord świata 
w  dwuboju. Także w  podrzu­
cie Taranienko poprawił o 2 
kg dotychczasowy rekord świa 
ta — w ostatnim podejściu za­
atakował ciężar 240 kg. Srebr­
ny medal zdobył obrońca ty ­
tu łu mistrzowskiego Bułgar 
Walentyn Christów.

ŻEGLARSTW O . W  ostatnim 
'dniu olimpijskich regat roz­
w ia ły się nasze nadzieje na 
medal. Kandydaci do tego tro­
feum — załoga klasy „470”
Leon 'W ró b e l i  Tomas* Stocki 
— popłynęli słabo i  w  osta­
tecznej klasyfikacji zajęli 5 
miejsce. W  klasie „F inn”  R y- a w klasie „Star”  — 12. W  su- 
ttz&rd S ka rb ińsk i zajął ostate- m je jednak o lim p ijs k i występ 
tsznie 7 miejsce, zaś na 9 po- nasxych żeglarzy należy uznać 
»ycjach w swoich klasach u - M  udany.
plasowali się Bogdan K ram er BOKS. Wczoraj na ringu w  
i  Jarogniew K rueger („Torna- Moskwie rozpoczęły się w alk i 
ido” ) oraz Jan Bartos ik , Jerzy ćwierćfinałowe, których zwy- 
W ujeek i i Zdzis ław  K o tla  („So- cięZCy zapewniają sobie eo naj- 
tühg”). W klasie „Latający Ho- mniej brązowy medal o lim pij- 
lender”  zajęliśmy 11 miejsce, ski. w  pierwszym dniu ćwierć

_____ finałów Odbyły się w alki w 6
kategoriach. Wystąpiło w nich 
4 Polaków: Kazimierz Adach 
(60 kg), Grzegorz Skrzecz (81 
kg), Henryk Srednicki (51 kg) 
i  Paweł Skrzecz (81 kg).

Jako pierwszy z nich wal­
czył Kazim ierz Adach i też ja ­
ko pierwszy zdobył już co naj­
mniej brązowy medal. Polak 
pokonał Floriana Livadaru 
(Rumunia).

W półfinale Kazimierz Adach 
walczyć będzie z obrońcą zło­
tego medalu 28-letnim Kubań-

Fibak wygrywa
w North Conway

W PIERWSZEJ rundzie kon­
tynuowanego w North Conway 
¿tan New Hampshire), bardzo 
silnie obsadzonego turnieju te­
nisowego „Volvo”  Wojciech F i- 
fcak pokonał Amerykanina To­
ny Grahama 6:2, 6:1. ,

ezykiem Angelo Herrerą. Dru­
gą parę półfinałową tworzą 
W iktor Deniianienko i Richard 
Nowakowski (NRD).

Paweł Skrzeez jako drugi 
polski pięściarz wygrał swoją 
walkę i  zapewnił sobie co naj­
m niej brązowy medal. W wa­
dze 81 kg Skrzecz zwyciężył 
po bardzo zaciętym i wyrów­
nanym pojedynku Rumuna Ge- 
orgicę Donici 4:1. O wejście 
do fina łu  Paweł Skrzecz wal­
czyć będzie z reprezentantem 
Kuby Ricardo Rojasem.

Nie powiodło się natomiast 
G rzegorzowi Skrzeczowi (81 
kg), k tó ry przegrał z dwukro­
tnym mistrzem olimpijskim 
Teofilo Stevensonem (Kuba). W 
wieczornej serii ćwierćfinałów 
walczył również H enryk Sred­
n ic k i (51 kg), który został po­
konany 5:0 przez radzieckiego 
pięściarza Wiktora Miroszni- 
czenkę.

S Z E R M IE R K A . W 1/4 f in a łu  tu r -  
n ie ju  d rużyn o w e g o  po lscy szab liśc i 
w yg ra H  z R u m u n a m i 9:7 i  w  p ó łf i­
n a le  z m ie rz y li się z W ło ch a m i po-/- 
nosząc po rażkę . N asi szerm ierze 
p rz e g ra li t a k i *  z W ęgram i p o je d y . 
n e k  o b rą z o w y  m eda l.

JU D O . D o  w a lk  o m edale w  k a ­
te g o r ii 78 k g  p rz y s tą p iło  24 za­
w o d n ik ó w . w  ty m  P o la k  Ja ros ław  
B ra w a ta . Nasz rep re ze n ta n t w  d ru ­
g ie j w a lc e  dn ia  s p o tk a ł się z A l­
g ie rc z y k ie m  L a k h d a re m  B erkaue. 
N ie o cze k iw a n ie  w a lka  zakończy ła  
się po 2 m m . zw yc ięs tw em  ju d o k l 
a lg ie rsk ie g o .

H O K E J N A  ' i  RA  W IE  M Ę Ż ­
C ZY Z N . N asi laskarze  w  m eczu o 
b rą zo w y  m eda l p rz e g ra li z d ru ż y ­
na Z S R R  1:2, za jm u ją c  ostateczr 
n ie  czw a rte  m ie jsce.

P IŁ K A  W O D N A . W  meczu o zło­
t y  m eda l ZSRR poko n a ł Jugosław ię  
8:7, k tó re j p rz y p a d ł t y tu ł  w ic e m i­
s trzo w sk i. N a to m ia s t w  f in a le  ,,B ”  
zw y c ię ż y ła  A u s tra lia , p o k o n u ją c  w  
o s ta tn im  m eczu W ło ch y  5:4 i  za j­
m u ją c  s iódm e m ie jsce  w  k la s y f ik a ­
c j i  g e n e ra ln e j.

P IŁ K A  R Ę C ZN A  K O B IE T , I  w
ty m  tu rn ie ju  z ło ty  m eda l zdobyła 
d ru żyn a  radz iecka , w y g ry w a ją c "  w 
o s ta tn im  m eczu z N R D  18:13.

(J.J.)

Może dziś :

Kilka zdań w sprawie zioła
8

CIESZYMY się z sukcesów 
naszych olimpijczyków, każdy 
medal przyjmowany jest z du­
żą radością. Najwięcej jednak 
mówi się o tym, czego nie ma 
(przynajmniej do te j pory) — 
o zlocie. Czy lida się zdobyć 
choć jeden zloty medal? — za­
stanawiają się sympatycy spof- 
tu.

Należę do nielicznego (po­
dobno) grona niepoprawnych 
optymistów i wierzę, że w tym  
tygodniu na najwyższym po­
dium stanie Polak, że wy­
słuchamy Mazurka Dąbrowskie­
go. Być może stanie się to je­
szcze dziś — za sprawą tycz- 
karzy. Trzech przecież walczy 
w finale (Kozakiewicz, Ślusar­
ski, Klimczyk), wszyscy są w 
dobrej formie. Może taką nie­
spodziankę sprawi któryś z za­
paśników, np. Władysław Ste- 
cyk, może stanie się to za spra­
wą siatkarzy...

Kibice i  komentatorzy spor­
towi zastanawiają się też, kto 
zdobędzie setny zloty medal o- 
lim pijski w  podnoszeniu cięża­
rów. W olimpijskiej historii 
sportu ciężarowego rozdzielono 
do 1976 roku 90 kompletów me­
dali. Setne najwyższe trofeum

Jutro na pływalni WDS

Uroczyste otwarcie 
Vil OSM w pływaniu

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , ju t ro  
na p ły w a ln i W DS rozpoczną się za­
w o d y  p ły w a c k ie  V I I  o g ó ln o p o ls k ie j 
S p a rta k ia d y  M łodz ieży. Przez 4 d n i 
463 p ływ a cze k  i  p ły w a k ó w  re p re ­
ze n tu ją cych  29 okręgów  w a lczyć  
będzie o spa rta k ia d o w e  m edale. 
U roczyste  o tw a rc ie  im p re z y  odbę­
dzie się o godz. 16.45. W  o f ic ja ln e j 
in a u g u ra c ji zaw odów  wezm ą ró w ­
n ież u d z ia ł skoczkow ie  do w ody, 
k tó rz y  rozpoczną sw o je  zm agania w 
sobotę. P ie rw sze e lim in a c je  w  p ły ­
w a n iu  rozpoczną się ju t r o  o godz. 
10, n a tom ias t b ie g i fin a ło w e  w  10 
k o n k u re n c ja c h  ro zg ryw ane  będą od 
godz. 17. <ę)

zostanie więc wręczone zwy­
cięzcy wagi superciężkiej. Dziś 
w hali „Izmaiłowo”  dojdzie do 
niezwykle interesującej, zacię­
te j u>alki. Wśród ubiegających 
się o ten wyjątkowy medal jest 
m. in. dwukrotny mistrz olim­
pijski, wielokrotny mistrz świa­
ta Wasilij Aleksiejew, aktual­
ny mistrz świata Sułtan Rach- 
mano w, doskonali zawodnicy 
NRD Bonk i Heuser, są Pola­
cy Tadeusz Rutkowski i  Robert 
Skolimowski.

1 jeszcze jedno pytanie w  
sprawie złota. Czy Alberto Ju- 
antorena zdoła obronić m i­
strzowski ty tu ł wywalczony 4 
lata temu w Montrealu? Jedno 
jest pewne, fina ł biegu na 400 
m zapowiada się ciekawie.

Niech zwyciężają najlepsi...
J. JAS

Podział medali
z ł ar b r

ZSRB 56 50 30
NRD 34 28 30
Węgry 6 8 9
Włochy 6 2 2
Rumunia 5 4 6
Bułgaria 4 8 12
W. Brytania 4 6 4
Francja 4 3 2
Szwecja 3 3 6
Kuba 2 4 3
Finlandia 2 1 2
Dania 2 1 2
Australia 2 3
Brazylia 2 — 2
Szwajcaria 2 — —
CSRS I 2 6
Hiszpania 1 l 1
Grecja 1 —« 3
Etiopia 1 — 1
Indie 1 — —
Belgia 1 — —
Polska — 8 8
Jugosławia — 3 2
KRL-D — 2 1
Austria — 2 I
Meksyk 1 2
Irlandia — 1 —■
Holandia — — . 2
Jamajka — — 2
Liban — — 1

D E L F IN  (te l. 468-78) „C y rk o w y  na­
m io t ”  g. IB, 19, in d ., 1. 15; czw ar­
te k :  „ L o t  nad k u k u łc z y m  gn iaz­
dem ”  g. 8.30, 11, 13.30, U S A , 1. 18; 
„P o d ró ż ”  g. 16, 18, 20.15, in d ., 1. 15; 
K o r a b  — „N o s fe ra tu  w a m p ir ”  g. 
47, 19.15, R FN , 1. 18; KO SM O S (te l. 
§80-03) „D z ie d z ic tw o ”  g. 9, 11.15,
13.30. 16, 18.15, ang., 1. 18; „ H a ir ”  
g. 20.30, U S A , 1. 15 (środa i  czw ar­
te k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ Z ły  
duch  J a m b u ja ”  g. 15.45, radź., 1. 12; 
„P ie rw sza  m iło ść ”  g. 17.45, 20, w ł., 
ł .  18 (środa i  c z w a rte k ); COLOS­
SEU M  (te l. 458-18) „O d  7 w z w y ż ”  g. 
9. 11.30, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 
1. 18 (środa i  c zw a rte k ); P O L O N IA  
(te l. 22-18-34) „U lza n a  — w ódz  A p a ­
czów ”  g. 15, N R D ; „A le  k in o ”  g. 17,
19.30, U S A , 1. 15 (środa i  c zw a rte k );
P IO N IE R  (te l. 475-02) „C u d o w n y  
k w ia t ”  g. 10, 17, radź.; „O sada ga­
w ro n ó w ”  g. 11, 13, 15, CSRS; „T rę ­
dow a ta ”  g. 18, 20, p o i., 1. 12; „N ie ­
w in n e ”  g. 22, w ł., 1. 18 (środa i  
czw a rte k ); D ER B Y  — „W yspa  ska ­
zańców ”  g. 21.30, m eks., 1.18; OGRO 
DOW E — „C e n n y  de p o zy t”  g. 21.45, 
fr . .  1. 18; PR O M IE Ń  — „G o rączka  
S obotn ie j n o c y ”  g. 16. 18.05, 20.10, 
(/SA , 1. 15; M ARS — „P ro ro k ,  z ło to  
l! S ied rn iog rodz ian ie ”  g. 16, ru m ., 1. 
.12; „P o w ró t różow e j p a n te ry ”  g. 
18. 20. U S A . 1. 12; SZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „S k rz y d e łk o  czy  nóżka ”  
* . 17.30, f r . ;  „ Id ż  do m am y, ta ta  
p ra c u je ”  g. 19.30. f r . ,  1. 18; M EW A 
C ie l echow o) „W ś c ie k ły ”  g. 17, po i., 
1 10: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „Czas
przesz ły ”  g. 17.30, 19.30, f r . ,  1. 15; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „ K in g  K o n g ”  
g. 18. U S A . 1. 12; 1 M A J  (Żydów ce) 
„P o d ró ż  k o tą  w  b u ta c h ”  g. 17, ja o .; 
„F e d o ra ”  g. 18.30, R F N , 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) ..U d rę ka ”  g. 17, 19, hiszp., 
1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica) „ K ie ­
szonkow e”  g. 18, f r „  1. 12: RO BO T­
N IK  (P yrzyce ) „Z a b a w k a ”  f r . .  1, 
12; G R YF (G ry fin o )  „L a w in a ”  U S A , 
i. 15; W IS Ł A  (G o len iów ) „P e łn ia ”  
ł*>  , 1. 15; „M iło ś ć  w ie s z c z u ”  f r . ,

1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „P o rw a n y  
przez In d ia n ”  N R D , 1. 12; IN A  (S ta r 
ga rd ) „C h iń s k i sy n d ro m ”  U S A . 1. 
15.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; S z tuka  polska*. Po­
kaz jednego ob ra zu ; W ła d z tw o  K s ią  
ża t P o m o rsk ich  g. 9—15; S TA R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i
W spółczesnej; P la s ty k a  szczecińska 
1945—80 g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  G ospodarka  m o rska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945—70; 
P rzy ro d a  m orza ; D aw na  k u ltu ra  łu  
dow a na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
rzem iosła  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
L a u re a c i G rand  P r ix  F e s tiw a li P o l­
skiego M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
9—15; STA R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  w ie ­
k u  do współczesności; „N a sz  Szcze­
c in ”  — d o k u m e n ty  35-lecia — g. 
9—15; S A LO N  M E L O M A N A  — p l. 
H o id u  P ru sk ie g o  8 — w ys taw a
e x lib r is ô w  — godz. 11—19; Z A M E K  
B W A  — X  F e s tiw a l P o lsk ie g o  M a­
la rs tw a  W spółczesnego — g. 10—18; 
K L U B  K IE R U N K I — u l. M a ria cka  
6/8 a k w a re le  B o g u m iły  O slpow icz  
g. 17-21.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . — U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — G olęc ino ; W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 — g. 
19-7 ; D O RO SŁYCH — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro ­

d ow e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą 
18 g. 19—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W ojc iecha  7 — g. 8—20.

A P T E K I

JA G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru t­
k i  i  t le n )  te l.  371-55; M A R C IN A  1 — 
te l. 222-109: S TO ŁC ZY N . Nad O drą  
20 — te l.  239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  
13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 423-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14, 374-15 — 
g. 8-19.
K O L E JO W A  — te l. 935.
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O TO W IE  MO — 997; PO G O TO W IE 
DROGOW E — 981; P O G O TO W IE
D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO W IE 
E L E K T R O W N I — 991; PO G O TO W IE 
G A Z O W N I 993; PO G O TO W IE W O ­
D O C IĄ G Ó W  I K A N A L IZ A C J I — 
994; P O G O TO W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O TO W IE S P Ó Ł D Z IE L ­
C ZE — 222-416; PO G O TO W IE T V  — 
356-96 i  359-55.

PR O G R AM  I

14.40 O b ie k ty w . 15 D z ie n n ik  (ko ­
lo r ) . 15.15 Losow an ie  Express 
i  M ałego L o tk a  (ko lo r) ’. 15.25 S tu d io  
o lim p ijs k ie  (k o lo r) . 19.20 D obranoc 
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  (k o lo t) .  20.10 
F i lm  T V  radź. „S ta rszy  syn ”  cz. I I  
(k o lo r) . 21.25 S tu d io  o lim p ijs k ie  (ko  
lo r ) . 23 D z ie n n ik  (ko lo r). /

PR O G R A M  I I

16.25 P ro g ra m  dnia. 16.30 Jęz. f r a n ­
cu sk i (k o lo r) . 17 P rog ram  m o rs k i. 
17.20 P ro g ra m  p u b licys tyczn y . 17.45 
F ilm  do ku m . „N o n  cam era”  (ko ­
lo r) . 18.10 S p ra w y  m ło d ych  — f i lm  
T V P  „D łu g a  noc poś lubna”  (k o lo r) . 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 20.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
T V  N R D  (k o lo r) . 21.10 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r) . 21.20 F ilm  T V  na św ie c ie

„U c ie czka ”  f i lm  T V  f iń s k ie j (ko ­
lo r ) .

C Z W A R T E K

8 S tu d io  O lim p ijs k ie  (k o lo r) . 13.30 
T e le fe r ie  i  f i lm  „W o jn a  p la n e t”  (ko  
lo r ) .  15.45 O b ie k ty w . 16.05 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 16.20 S tu d io  O lim p ijs k ie  (ko  
lo r ) . 19.20 D obranoc (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  (ko lo r). 20.10 F i lm  U S A  
„P rz e d  sądem p rzys ię g łych ”  (k o ­
lo r ) . 21.30 S tu d io  O lim p ijs k ie  (k o ­
lo r ) . 23 D z ie n n ik  (k o lo r) .

PRO G R AM  I I

11 F ilm  T V P  „W a k a c je ” . 11.55 D zień 
n ik  (k o lo r) . 16.30 Jęz. ro s y js k i (ko ­
lo r ) . 17 P o p o łu d n ie  p rzyg o d y  i  pod­
ró ży  (k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.10 N U R T  
— nauczan ie  począ tkow e. 21.10 „24 
g o d z in y”  (k o lo r ) . 21.20 P rze w o d n ik  
T V  „ K u lis y  T V ”  (k o lo r) . 21.45 Pe­
gaz (k o lo r) . 22.30 N U R T  — naucza­
n ie  począ tkow e.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

13.40 „N ie co d z ie n n e  życ ie ” . 14.20 
„P rz y g o d y  Tom ka S aw yera” . 15.25 
W iadom ości. 15.30 O lim p ia d a . 17 
W iadom ości. 18.50 T V  dziecięca. 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
O lim p ia d a . 21 F ilm  N R D  „N a  m o­
rze” . 22.05 K ro n ik a . 22.20 P ro g ra m  
T V  CSRS. 22.45 O lim p ia d a . 23.45 
W iadom ości.
C Z W A R T E K
8 O lim p ia d a  w czo ra j i  dziś. 13 W ia ­
dom ości. 13.05 B ra tys ła w ska  lira .  
14.05 „„T u rk n ie ń s c y  z ło tn ic y ” . 14.20 
T e le fe r ie . 15.25 W iadom ości. 15.30 
O lim p ia d a . 17 W iadom ości. 18.50 T V  
dziec ięca . 19.25 Prognoza pogędy, 
k ro n ik a . 20 O lim p iada . 21 P ro b le ­
m y . 21.30 „G oście F ra n k a ”  — pr. 
ro z ry w k o w y . 22.30 K ro n ik a .  22.45 
O lim p ia d a . 23.45 W iadom ości.

PR O G R AM  I

14 S tu d io  „G am a”  o raz  re i. z O lim ­
p ia d y . 16 T u  Je d yn ka . 17.30 R ad io - 
k u r ie r .  18 P rz y  m uzyce  o O lim p ia ­
dz ie  18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w ­
ców . 19.20 P rz y  m uzv ce o o l im p ia ­
dzie . 19.50 U w aga — bądź p rzezorny 
na  drodze. 20.05 P rz y  m uzyce  o

O lim p iadz ie . 21.20 K o n c e rt cho­
p in o w s k i. 22.20 In fo rm a c je  z Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h . 22.25 T u  ra d io  k ie ró w  
ców . 22.28 M agazyn  k u ltu ra ln y .  23 
W ita  Was P o lska . 23.45 P rzeg ląd  
d n ia  o lim p ijs k ie g o . 0.06 K a lendarz, 
k u l t u r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 0.11 Noe 
z m e lo d ią  i  p iosenką z Opola.

PR O G R AM  I I

14.30 D la dz iec i „P rz y g o d y  S indbada 
Żeglarza” . 14.50 M u zyka  Schuberta . 
15.20 Sposób na zadow olen ie . 16 
P rzebo je  O po la . 16.10 G ita ra  Se- 
g o v ii.  16.40 Jan  S trauss. 17 A k to ­
rz y  i  p iosenk i. 17.20 T e a tr  PR „Z  
p rzeszłości” . 18.30 Echa d n ia . 18.40 
P u b lic y s ty k a  ekonom iczna. 19 M u ­
zyka  C a rla  N ie lsena. 19.40 D om  i  
m y . 19.50 L e n  ro ś lin a  op łaca lna . 20 
P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 20.20 Opera 
w  p rz e k ro ju . 21.40 F ra n c is  P ou lene  
K o n c e rt d -m o ll. 22 N o ta tn ik  k u l tu ­
ra ln y . 22.15 S zk ic  do p o r tre tu  
L u isa  Camoensa. 22.30 M agazyn s tu ­
d e n c k i. 23.35 Co s łychać  w  św iec ie .
23.40 M uzyka  na ‘ dobranoc.

PRO G R AM  I I I

14 W  to n a c ji T r ó jk i .  15.05 L a to  w 
F ilh a rm o n ii.  16 W a ka c je  ze s w in ­
g iem . 16.40 W id z i m i się, w id z i w a m  
się. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 Z  m o je j p ły to te k i.  18.10 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.30 Czas re­
laksu . 19 C odzienn ie  pow ieść. 19.35 
Opera ty g o d n ia  — „J u liu s z  C ezar” . 
19.50 „Ś m ie rć  po ir la n d z k u ” . 20 M ię  
dzy  w ie rszam i. 21 M u zyka  G ustawa 
M ah le ra . 22.08 G w iazda s iedm iu  w ie  
czorów . 22.15 T rz y  kw a dranse  ja z ­
zu. 23 A lb u m  p o e z ji p o ls k ie j. 23.05 
W  to n a c ji T ró jk i.  24 M iędzy  dn iem  
a snem.

PR O G R AM  IV

14.45 Tańce W ęg ie r. 15.05 R ad io ­
w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .  15.50 Z ło ­
w ie ck ie g o  n o ta tn ik a . 16.05 W akac ie  
p iękne  i  pożyteczne. 16.25 „K ie d y  
k w itn ą  l ip y ” . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l 
nośc i W ybrzeża. 17 G w ia zd y  jazzu  
(s tereo). 17.30 Szczecińskie  p opo łud ­
n ie . 18.25 P rz y m ia rk a  do p rzyszłoś­
c i. 18.40 O z d ro w ie  cz ło w ie ka  „C zy  
c iąg le  w  o fe n syw ie ” . 19 Legendy 
A f r y k i .  19.15 Jęz. f ra n c u s k i. 19.30 
S tu d io  S te reo  zaprasza. 2’ .20 w i l l is  
C onove r p rzeds taw ia . 21.50 R e c ita l 
zespołu .-.Andrzej i  E liz a ” . 2" .15 
S z tuka  zarządzania. 22.35 W  trosce  
o s łow o  i  treść.
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SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie

o g ł a s z a  z a p i s y

na rok szkolny 1980/81
do:

ZESPOŁU
SZKÓŁ BUDOWLANYCH

do klas I  w  zawodach:

♦  m ura rz-tynkarz
2 lata — z internatem 15—18 lat

♦  betoniarz-zbro jarz
2 lata — z internatem 15—18 lat

♦  m alarz budow lany
2 lata — z internatem 15—18 lat

♦  m onter wewnętrznych 
in s ta lac ji budowlanych
2 lata — z internatem 15—18 lat

♦  m echanik maszyn budowlanych
3 lata bez internatu 15—17 lat

♦  m echanik k ierow ca
3 lata bez internatu 15—17 la t

• Poza tym  przedsiębiorstwo p rz y j­
m uje  m łodzież do:

2-LETNIEGO 40-18 OHP 
w SZCZECINIE-DĄBIU 

ul. Jesienna 1
chłopców w  w ieku  16—18 la t bez 
ukończenia szkoły podstawowej do 

nauki w  zawodach:

♦  m ura rz-tynkarz
♦  blacharz-szklarz
♦  m alarz budowlany
♦  betoniarz-zbro jarz
♦  cieśla budow lany
♦  p ły tkarz.

Junacy mają możliwość ukończenia 
podstawowego studium zawodowe­
go. Zakwaterowanie w  pokojach 4- 
osobowych. Po pracy możliwość roz­
ryw k i w sekcjach sportowych lub 

klubach zainteresowań.

Za pracę o trzym ują  wynagrodzenie.

Dokumenty prosimy kierować pod 
adresy podanych hufców lub dyrek­
c ji przedsiębiorstwa. Zainteresowa­
nym udzielamy informacji pisem­
nych lub telefonicznych — tel. 

375-57.

Potrzebne dokum enty:

świadectwo szkolne (ukończenia lub 
z ostatniej klasy), 4 fotografie, zgo­
da rodziców, metryka urodzenia lub 
dowód osobisty, badania lekarskie 

(prześwietlenie k la tk i piersiowej).
1537-K

RÓŻNE

P O G O TO W IE T e le w iz y j 
ne W PH W  Szczecin — 
u l. W ie lka  25. czynne 
w  godz. 8—17 w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  czar 
n o -b ia ła  te l. 356-96. T V  
k o lo ro w a  te l. 359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy. 
TE LE P O G O T O W IE  Cze­
s ła w  Łaza ro n e k  459-59. 
N IE B U S Z E W O  — Te le - 
po goto w ie  — szybko, 
g w a ra n c ja  — Jan Je­
z ie rs k i 463-62 733-65. 
CO LO R T V  Inż. Je rzy  
M a s ło w sk i 752-65. 
A N T E N Y  R yszard Joa- 
c h im ia k  22-56-75. 
P R Z Y S T A W K I u m o ż li­
w ia ją c e  o d b ió r I I  p ro ­
g ra m u  te le w iz ji.  M on­
taż  bez pom ocy fa ch ó w  
ea. W zm acniacze an te ­
now e polepszające od­
b ió r  IT p ro g ra m u  te le ­
w iz j i  w  ka n a ła ch  21— 
41 Nowoczesna ko n ­
s tru k c ja  ( tra n z y s to ry  
S iem ens R F N ) 2 la ta  
g w a ra n c ji.  T e rm in  w y ­
s y łk i 5 d n i. P racow n ia  
E le k tro n ic z n a , u l- Poz­
nańska 12 63-900 Ra­
w icz . Janusz S te rna l. 
S K L E P  m o to ry z a c y jn y  
zaprasza. Szczeein-Pą- 
b ie . D z ie n n ika rska  15.

Z D Z IS Ł A W  B A C H O R .
S K I zespół na wesela, 
P ia s tó w  9/15.
ZESPÓ Ł m u zyczn y  — 
S ta n is ła w  H e ro je w s k l — 
te l. 388-29.
C Y K L IN O W A N IE , la k ie  
ro w a n ie  — K rz y s z to f 
D w o rn icza k . Te l. 371-94. 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  B ogusław  K u ja ­
w a 357-94, po 16. 
N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rkow ych  E dw ard  
Skoczek. Te l. 233-501. 
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tyczn ych  — Stand- 
sła w  Zem el 220-267. 
AU TO SYG N  A L IZ A T O - 
R Y  w y k o n u je  Z dz is ław  
S ik o rs k i.  Tel. 445-76. 
C ZYS ZC ZE N IE , dezyn­
fe k c ja  p ierza, w ym ia n a  
w syp , p rze ra b ia n ie  p ie ­
rz y n  na k o łd ry , podu­
szki. — G w a ra n tu je m y  
ekspresowe i  so lidne  
w y k o n a n ie  — R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j 27- — 
M a ria  N ow akow ska . 
IN S T A L A C J A , konse r­
w ac ja , nap raw a  urzą ­
dzeń gazow ych — H en- 
r v k  Z ió łk o w s k i. T e le fo n  
37-183.
IN S T A L A C J E  e le k try ­
czne, b o jle ry ,  ogrzew a­
n ie  w y k o n u je  — te l. 
220-520 no 15 Józe f K o ­
w a lczyk .

Od dnia 31.07.80 r. do odwołania 
z powodu asfaltowania ulic Ru- 
giańskiej, Stalmacha i Willowej 
ulega częściowej zmianie łrasa 

objazdu w rej. Drzełowa.

Obecna trasa objazdu przebiegać 
będzie ul. Witlowę i L ubeckiego 

w obu kierunkach.

Prosimy o zwracanie uwagi na 
oznakowanie.

Zleceniodawca prac —  WPKM 
przeprasza użytkowników dróg za 
zaistniałe utrudnienia w ruchu.

25& -K

LICYTACJA
PP „P O LM O ZB Y T” 

Szczecin przy ul. B ia łow iesk ie j 2

zawiadamia, że w dniu 15.08.80 r. o godz. 
11.00 na terenie naszego przedsiębiorstwa, 
odbędzie się licytacja samochodów osobo­
wych w  trybie ustalonym przez MHW, 
Zarządzenie z dnia 14.1.1967 r. w sprawie 
sprzedaży indywidualnym nabywcom po­
jazdów samochodowych przez przedsię­
biorstwa zgrupowane w CTHM „POLMO­

ZBYT”.

Lp. Marka Nr podw. Cena
wywoławcza

1. F iat 125 p/1500
2. F iat 125 p/1500
3. F iat 126 p/600
4. Fiat 126 p/650 S
5. Zuk A 06
6. Tarpan 233
7. Tarpan 233

802812 160 576.
879747 m u s .

7407544 78 369.
7644183 96 000.

287440 159 730.
23312407 111 475.
23317326 158 145.

Samochody oglądać można w dniu 13.08. 
i  14.08.80 r. w godz. 15.00— 17.00 przy ul. 
Białowieskiej nr 2 (parking samochodów). 
PP „Polmozbyt”  Szczecin nie odpowiada 
z tytułu gwarancji i rękojm i za ukryte 
wady sprzedawanych pojazdów. Biorący 
udział w licytacji w inni wpłacić wadium 
10 proc. ceny licytowanego samochodu 
wraz z podaniem marki i numeru podwo­
zia na nasze konto: 81025-895 NBP I I  O/M 
Szczecin. 2530-K

s z k l a r n i a  do w y ­
dz ie rża w ie n ia  — 765-05. 
O D N A JM Ę  p iw n ic ę  27 
m  k w . na p racow n ię . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15487.
G A R A Ż  p rzy  u l.  W ie l­
k ie j zam ien ię  na garaż 
— o k o lice  Jana K a z i­
m ie rza . T e l. 45-708. 
G A R A Ż  og rzew any do 
w yn a ję c ia . Pogodno — 
te l.  732-71 godz. 16—21.

P R AC A

O P IE K U N K A  do 2 -le t- 
n iego  dziecka  od 15 
S ie rpn ia  — potrzebna. 
U L  K a d łu b k a  23/3.

N A U K A

K U R S Y  p isan ia  na m a­
szynie, o rg a n izu je  S to ­
w arzyszen ie  S tenogra­
fó w  1 M aszyn is tek w  
Szczecin ie , u l.  Ob. S ta ­
lin g ra d u  17, te l. 343-12 
o raz  w  Ś w in o u jś c iu  — 
L ice u m  Ekonom iczne, 
uL  N ie d z ia łko w sk ie g o  2, 
te l. 4566.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„E w a ”  szczęśliw ie  k o ­
ja rz y  m a łżeństw a. 80-952 
G dańsk 6, s k ry tk a  237. 
D O K U C Z A  C t sam ot­
ność? N ap isz: P ry w a t­
ne B iu ro  „V e n u s ”  K o ­
sza lin , C za rn ieck iego  7. 
B łysk a w ic z n ie  prześle­
m y  k ra jo w e  o fe rty . 
P A N N A  la t 34, w z ro s t 
ś redn i, w yksz ta łce n ie  za 
w odow e pozna pana w  
ce lu  m a try m o n ia ln y m . 
O fe r ty : 15331 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 
S A M O T N Y , bez n a ło ­
gów  pozna p an ią  do 
la t  55. C el m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty :  15385 —• 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .

K A W A L E R  la t  30, po­
zna pan ią . D z iecko  m i­
le  w id z ia n e . Cel m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty : 15450 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .
P A N N A  la t  24, a tra k ­
c y jn a  sza tyn ka , pozna 
pana do la t  36 w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m . O fe r­
ty :  15458 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
S A M O T N Y  la t  44, po­
zna pan ią  sam otną. — 
Ced m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty :  15459. B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.
SZW ED, la t  36 (178
cm ), szczupły, rozw ie ­
d z iony , z có rką  9 -le t- 
n ią , pozna in te re s u ją ­
cą pan ią  w  w ie k u  ~SS~ '  
33 (ch ę tn ie  z dzie­
ck ie m ) o m iłe j apa ry ­
c ji.  C e l m a try m o n ia l­
ny, O fe r ty :  15542 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
S Z A T Y N K A  la t  38 w y ­
ksz ta łce n ie  średn ie , po­
zna pana, chę tn ie  m a­
ryn a rza . Cel m a trym o ­
n ia ln y . O fe r ty :  15548 — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .
K U L T U R A L N A  — la t
28, w yksz ta łce n ie  śred­
nie , , m iłe j p rezencji, 
dobrego c h a ra k te ru  po­
zna uczc iw ego pana do 
la t  35 o podobnych  ce­
chach. Cel m a try m o n ia l 
n y . O fe r ty :  15600 B iu ro  
Ogłoszeń — Szczecin. 
P A N N A  la t  25 pozna 
pana w  odpow iedn im  
w ie k u . N a jc h ę tn ie j z 
m ieszkan iem . Cel m a­
try m o n ia ln y .  D yskrec ja  
zapew niona. F o to o fe rty  
156io B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin.

K U P N O

PR ZYC ZEPĘ bagażową 
do F ia ta  125. O fe rty  — 
15314 B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 28 lipca 1980 r. zm arł nasz uko­
chany Mąż, O jciec, Syn, B rat, Zięć 

i  Szwagier

inż. Aleksander Dydo
lat 48.

Pogrzeb odbędzie się 31 lipea br. 
o godz. 12, na Cmentarzu C entra l­

nym  o czym zawiadamia

RO DZINA.

G O LE N IO W S K Ą  n ieb lo
śc iankę , jasną — k u ­
pię . S tan is ław a  B era, 
T a rn o w o  Fom . 73-132 
Suchań.
o w e r l o c k . O fe r ty  —
15164 B iu ro  og łoszeń —
Szczecin.
W A Ł  k o rb o w y  do Za­
porożca — p iln ie . Te l. 
22-880.
G A R A Ż  b laszany duży.
Te l. 22-52-77.
B IU R O W Ą  m aszynę do 
p isan ia  n a jc h ę tn ie j O p- 
tim ę . O fe r ty :  15437 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
K W IA C IA R N IĘ  W Szcze 
c in ie  lu b  o k o lic y . o- 
fe r ty :  15455 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin. 
N A T Y C H M IA S T  n o w y  
p iec „C a m in o ”  do cen­
tra ln e g o  ogrzew an ia , o 
pow ie rzchnd grzew cze j 
1,1 lu b  1,2. Te l. 73-596. 
P IEC e. o. 0,8 m  kw ., 
te l. 22-74-36 po godz. 20. 
K U P IĘ  dom  dw u  rodz in  
ny . C hę tn ie  w  D ąb iu  
te l. 22-73-65.

SPR ZED AŻ

R O ZPO C ZĘTĄ budow ę
dom u na O sow ie sprze­
dam . o fe r ty :  15400 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
SPR ZE D A M  dom ek z 
te le fo n e m  i garażem  na 
Pogodnie. O fe r ty : 15396 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
S Z C Z A W N IC A ! — D om
d re w n ia n y , n o w y , s ty ­
lo w y , ogród  — sprze­
dani. O fe r ty :  33559 —* 
„P ra s a ”  K ra k ó w . W iŚ l-
na 2.
D O M  duży, ogród  0.45 
ha, p rz y b u d ó w k i — 
sprzedam . W roz licze­
n iu  może b yć  m ieszka­
n ie . O fe r ty : 16510 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
PO ŁO W Ę b liź n ia k a  *  
w y g o d a m i c. o ., ogród 
S zczecin-D ąbie — sprze­
dam . M ieszkan ie  zastęip 
cze konieczne. O fe r ty : 
15550 B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin.
SPR ZED AM  dz ia łkę  o- 
g rodn iczo -b u d o w la ń ą  w  
Ś w in o u jśc iu . U p ra w n ie ­
n ia  konieczne, o fe r ty :  
15562 B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin.
DO M  w  S ta rga rdz ie  ta ­
n io  sprzedam . W roz­
lic z e n iu  m ieszkan ie , o- 
fe r ty :  15571 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.
N O W Y  dom  z garażem 
i  d z ia łką  900 m  k w . w  
T anow ie  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  3- lu b  4-po- 
k o jo w e  z garażem  w  
Szczecinie. O fe r ty  15580 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
Z A S T A W Ę  1100P (1977)
te le fo n  475-73.
Z A S T A W Ę  1100P (1979
r.) Szczecin u l. K ra ­
kow ska  31a/2. 
T R A B A N T A  (1971) b. 
d o b ry  s tan, te l. 889-93, 
17—20.
F IA T A  125p 1300 (1975). 
O fe r ty : 15552 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.
F IA T A  125 (1977). O g lą ­
dać: S trze lecka  2 po 16. 
SYRENĘ 105 L  tan io . 
Szczec in -P łon ia  — u l. 
P rzysz łośc i 41/8. 
V O L K S W A G E N A  1200 — 
ta n io . D ąbie, T o ru ń ­
ska 13.
W A R S ZA W Ę  223 górno
zaw orow ą. Podice, u l. 
W rób lew sk iego  8d/13 — 
te l. 175-011 w ew . 67. 
S KO D Ę O c ta v ię  stan  
d o b ry , p ro je k to r  f i lm o ­
w y  8 -m ilim e tro w y
„W o ln a ”  o raz  m a ry n a r­
kę  skórzaną. Żab ia  5/3 
od godz. 17.
F IA T A  125p te l. 226-962. 
T R A B A N T A , w  bardzo 
d o b ry m  stan ie . Orzesz­
k o w e j 21/8 (18—20). 
W O ŁG Ę G A Z  24 now ą 
(1979) Ręcz te l. 80. 
W A R S ZA W Ę  P ic k -u p  
po k a p ita ln y m  rem on­
cie. te l.  722-68.
F IA T A  126p -  600 (1974) 
po k a p ita ln y m  rem on­
cie. Tel. 776-09 
S K O D Ę 105L przeb ieg  
18 756 k m  sprzedam  lu b  
zam ien ię  na F ia ta  126p 
te l. 75-176.
F IA T A  850-Sport. P ow ­
stańców  W lkp . 4 a /ll. 
SYRENĘ 104 Kaszub­
ska 5/10.
F IA T A  C om b i l  Dacię 
sprzedam . Gum ieńce. 
R ubież 17.
F IA T A  126p (1975), stan 
b. d o b ry . Czepino 55 
k . G ry fin a .
M O S K W IC Z A  412 sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
F ia ta  126p S ta rg a rd  — 
u l. Ł u życka  4 
SAM O CHÓ D BMW-520 
(1976). B a rt osz ewo 7. 
F IA T A  1?5o 650 (1979). 
O fe r tv : B iu ro  o-
głoszeń Szczecin

V O L K S W A G E N A  K-70L 
(1976), te l. 82-30-03. 
T A K S O M E T R  „R e k o rd ”  
g w a ra n c ja , t * L  820-416 
po 20.
S IL N IK  do W a rtb u rg a  
353, s tan  d o b ry , te le fo n
22- 34-53.
S IL N IK  do W a rtb u rg a  
353 u l.  Ł u ka s iń sk ie g o  50 
w  godz. 16—18.
ŚW IECE C ham pion  N9Y 
o le j Shel 20 w  50 te l. 
708-48 (8—15).
H A K  h o lo w n ic z y  do 
S kody , te l. 749-31. 
G A R A Ż  b laszany. Dą­
b ie , te l.  610-385. 
Ż A G L Ó W K Ę  „M a ik ”  — 
C h op ina  64/5.

S IL N IK  — „W ic h e r” , 
płaszcz, k u r tk ę ,  tu re ­
ck ie , p ie rśc ionek , obrą­
czk i, sygnet. — Te l. 
387-84.
M O TO R Y N K Ę  „R o m e t” , 
ty p  50M-1. M . B uczka 
29/21 po godz. 16. 
T E LE W IZ O R  ko ło iro w y 
przenośny E le k tro n ik  
c-430 te l. 822-120.
S TÓ Ł w ib ra c y jn y  *  fa r  
m ą do p u s ta kó w  w  ide­
a ln y m  stan ie . M iedz ia ­
na 13-a/6.
K R A JZ E G Ę , g rz e jn ik , 
że liw n y , w in d ę  ręczną 
b u d o w la n ą , w agę dzie­
s ię tną  — używ ane k o ł­
d ry ,  poduszk i, d yw a n y , 
te i.  786-29.
D Ź W IG A R Y  sta low e 1 
dachów kę zak ładkow ą . 
K o n o p n ic k ie j 11.
PRASĘ „k u n ę ”  do sło­
m y . T e l. 239-268. 
B IL A R D  te le w iz y jn y , 
tenn is . S ta rg a rd , u l. 
M ic k ie w icza  29/9, po 16.

GRĘ te le w iz y jn ą . Te l.
23- 28-22.
P E R K U S JĘ  z pokrow '- 
ca m i i  m echan izm am i 
Pea.rla i  L u d w ig a  n ie ­
d rogo. K rzyw ous tego  
19/38. *
P IA N IN O . O fe r ty :  15506 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
P IA N IN O  oraz palm ę. 
Te l. 22-96-51. 
W Z M A C N IA C Z  V e rm o - 
na z k o lu m n a m i. P rzę- 
socin , u l. Szczecińska 
17.
P R A K T IC Ę  L - l ,  8/50, 
o b ie k ty w  2,8/135, te le ­
w iz o r  m a ły  e le k tro n ik  
cza rn o -b ia ły . ■ Te l. G ry ­
f in o  20-05.
K IO S K  w a rz y w n y , u i  
Ś ląska ró g  W ie lko p o l­
s k ie j. W iadom ość: w 
k iosku .
P IEC gazow y c. o. ora« 
p iłę  do m a rm u ru . Szcze 
c ln -D ą b ie , u l. E m ili i 
G ie rczak  58/5. A n d rze ­
je w s k i.
P IA N IN O  d la  począt­
k u ją c y c h  tan io . Tel. 
221-531.
M A Ł Y  z ło ty  p ie rśc io ­
nek , od godz. 11, u l. 
Zaw adzk iego  108/3.

O B R Ą C Z K I z ło te . W y­
zw o len ia  25/34, po godz. 
15.
M A S Z Y N K I do w y p ie ­
k u  g o fró w . O fe r ty  — 
15509 B iu ro  og łoszeń —
Szczecin.
SKO RY z n u t r i i  ga r­
bow ane, c iem nobrązo­
we na fu tro .  K a m ie ń  
P om o rsk i, te l.  203-66. 
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
we. Te l. 469-42. 
P ŁA S Z C Z E  skórzane. — 
Tel. 456-83 (15—18). 
K U R T K Ę  skórzaną dam  
ską. Te l. 880-92. 
P ŁA S Z C Z E  dam skie, 
m ęskie, m odne. R ostw o­
row sk iego  30/2.
W Ó ZE K  g łę b o k i W ia ­
dom ość: u l:  Bogusław a 
42/2.
W Ó ZE K  g łębok i N R D , 
u l. S łow ack iego  6/12. 
P U D E L K I średn ie  6 -ty -  
godniow e, ro w e r Ro- 
deo. fro te rk ę  do pod ło ­
g i. A rm ii C zerw one j 
11/11, po godz. 16. 
7 -M IE S IE C ZN FG O  ow ­
czarka  n ie m ie ck ie g o  ta ­
n io . Jag ie llo ń ska  8/11.

N IER U C H O M O ŚC I

O D N A JM Ę  lu b  sprze­
dam  dam ek z ogrodem , 
w iadom ośc i: ud. Roato- 
cka  9, lu b  te l. 610-223. 
N O W O CZESNĄ sz k la r­
n ię  z dom em  sprzedam
— zam ien ię  na n ie ru ­
chom ość itp . Szczecin 6 
s k ry tk a  62.
K U P IĘ  dom  w o lno  sto­
ją c y  w  ro z licze n iu  m ie 
szkan ie  w łasnościowe. 
O fe r ty :  15639 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  w il lę  jedno 
rod z in n ą  z garażem , 
te le fonem  na Pogodnie. 
W  ro z licze n iu  m ieszka­
n ie  3-p o ko jo w e  z gara­
żem, chę tn ie  z ogród ­
k ie m . O fe r ty :  15347 — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
D O M  je d n o ro d z in n y  I 
p o ko je  z ku ch n ią , z 
w s z e lk im i w yg o d a m i, % 
o g ró d k ie m  — sprzedam. 
73-200 Choszczno, K ra ­
szewskiego 5. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  bezdzie 
fene poszuku je  p o k o ju  
od s ie rp n ia . T e l. 377-94. 
M - l w  Bydgoszczy za­
m ie n ię  na rów norzęd ­
ne w  Szczecinie. Te l. 
822-040.
P O S ZU K U JĘ  p o ko ju  
n iek rępu jącego . O fe rty : 
15322 B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin.
DO w yn a ję c ia  p o kó j us- 
m e b lo w a n y . W ierzbow a 
88.
O PO LE — k o m fo rto w e  
M-S z te le fo n e m  zam ie­
n ię  na rów norzędne — 
Szczecin. O fe r ty :  Opo­
le . C h a b ró w  34/17. 
B IA Ł O G A R D  — m iesz­
ka n ie  2 poko je , k u c h ­
n ia , w . c., p iece za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. T e le fon  
892-89.
PO K Ó J, k u c h n ia  z w y ­
godam i do w y n a ję c ia , 
u l. B e rka  Joselew icza 12
— P o d ju ch y .
P O K Ó J n ieum eb low a- 
n y , używ a lność ku c h n i, 
ła z ie n k i w yn a jm ę . T e t­
m a je ra  7-a.
3 p o k o j e , 2 kuchn ie , 
105 m  kiw., łaz ienka , 
te le fo n , ce n tru m  zam ie 
n lę  na 2 m ieszkania. 
Ted. 42-936.
PO K Ó J w y n a jm ę  oso­
bom  n iepa lącym . Tel. 
787-60.
M -2 lu b  M-3 poszuku­
ję  na 2 la ta . T e le fon

M IE S Z K A N IE  2 -poko jo - 
w e lu b  w iększe może 
b yć  do re m o n tu  — k u ­
pię . O fe r ty :  15432 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.
2 M IE S Z K A N IA  w łasno 
śoiowe M -3 1 M -2 na 
O sied lu  S łonecznym  za­
m ie n ię  na p ó l w i l l i  lu b  
b liź n ia k . O fe r ty : 16442 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .
M IE S Z K A N IE  M-3 2-po 
k o jo w e  • k o m fo r t  w 
Szczecinie zam ien ię  na 
3—4-pokojow e w  S ta r­
gardz ie , n a jc h ę tn ie j w  
o k o lic y  S łow ackiego  
lu b  M ick ie w icza  lu b  no­
we b u d o w n ic tw o . O fe r­
t y :  15445 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.
DĘBNO  M-2 k w a te ru n ­
kow e, now e b u d o w n i­
c tw o  zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. O- 
fe r ty :  15453 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.
M-4 w  D ra w sku  Po­
m o rs k im  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
nie . In fo rm a c je : te l. 
D raw sko  28-86.

ZG U B Y

24 L IP C A  zgub iłem  to ­
rebkę  męską z d o k u ­
m e n ta m i na nazw isko  
Ja n  S o b ie ra j. U czc iw e­
go znalazcę proszę o 
z w ro t za nagrodą. Te l. 
391-08 Szczecin.

„P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ” . W Y D A W C A - K o m b in a t W yda w n lc z o -K o lp o rta ż o w y  „K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J
w Szczecinie R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C J A : 70 550 Szczecin p l H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D AG U JE K O L E G IU M  T E LE FO N Y : cen tra la  430-21 sekre­
ta r ia t .  >ed nacze lny 457-41 se k re ta rz  red3kc.1i 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n. 83), d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rsk i 427-77 dz ia ł spo rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
z rz y te in ik a m : 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red po ranna  (po godz •> 22-40-28 1 22-42-50. da lekop isy 22-40-18 P re n u m e ra ję  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddzia ły  RS W „P rasa—K siążka— 
R uch’ oraz U rzędy Pocztow e i  do ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na s tyczeń I  k w a rta ł.  I pó łrocze ro k u  następnego, na ca ły  rok następny do dn ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne ! -  312 zł Z a k ła d y  n raey  in s ty tu c ie  i o rg a n iz a d e  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p ren u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  "RSW  a w  m ie tseow ościach w  k tö rv c h  n ie m a  tego O ddz ia łu  w  u rzędach  P ocztow ych betfż u d o rę czyc ie li N a tom ias t prenum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u  d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ice  k t ó r a - lest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  R s w  

Prasa—K siążką—R uch”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw  u l. Tow arow a  28 06-958 W arszaw« k o n to  P K O  n r  1531-71 N r Indeksu  35034 D ru k : Szczecińskie 
•ż.ik‘ adv G ra ficzn e
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Na Turzynie — po staremu

„Podziemny“  nurt

AWARIA..»
Fot. Z. Jodkowski

Okno na podwórze

Programowe dziwy
W ZIMIE Szczeciński Chór trzeba było zrobić korektą 

Chłopięcy „Słowiki” , zaproszo- programu, aby dać słuchaczom, 
ny przez Telewizję NRD, wziął więcej czasu na brawa dla mlo 
udział w  nagrywaniu cyklicz• dych śpiewaków, gdyż aplauz 
mego programu pod nazwą „Te- był ogromny, 
lew izyjny Musie-Hall” , Siedem- j  rzeczywiście, chłopcy śpię- 
dziesięciu chłopców, pod opieką wan pięknie. Pięknie też wy- 
teilku wychowawczyń i  dyry- giądali, co uwzględniła jedna z 
gentki Elżbiety Berczyńskiej- kamer TV, rzucając obraz po- 
Ku>s, pracowało ostro przez czte szczególnych „Słowików”  na 
ry  dni na próbach i  dwóch ogromny ekran za ich plecami, 
koncertach odbywających się Szczeciński chór występował 
przed parotysięczną publicz- wraz z Jirzim  Kornem, Rozą
nością. W drugim koncercie...

Kronika wypadków
O K O ŁO  godz. 15 na u l. P o k o ju  — 

TOg B o g u m iń sk ie j, d u ży  „ F ia t ”  
SZC 7577 k ie ro w a n y  przez G rażynę 
K . zde rzy ł się z „m a lu c h e m ”  SZE 
7127, k ie ro w a n y m  przez W ło d z i­
m ierza  B. O uży  „ F ia t ”  z je ch a ł na­
s tępn ie  na lew ą s tro n ę  je z d n i i 
w p a d ł na fu rg o n e tk ę  m-%i „B a r ­
ka s ”  S ZA 961-B . W k ra ks ie  dozna­
ła  obrażeń pasażerka „m a lu c h a ” .

W Babigoszczy gm. P rzyb ie rn ó w , 
sam ochód dostaw czy „S y re n a ”  S Z^\ 
527-0 k ie ro w a n y  przez B ro n is ła ­
w a  C. ze Szczecina p o trą c ił 67-let- 
n ią  M a ria n n ę  S., m ieszkankę po­
b lis k ie j w s i D z ie rzkow o . K o b ie ta  
pon ios ła  śm ie rć  na m ie jscu . ' Na 
tra s ie  P a p ro tn o  — C e rk w ic a  roz­
b iła  się o d rzew o, w s k u te k  nad­
m ie rn e j szybkośc i, „S y re n a ”  re je ­
s t ra c j i  je le n io g ó rs k ie j. C iężk ich  
obrażeń d o zn a li k ie ro w c a  Leszek 
M ., jego  żona oraz d w o je  dz ieci.

D o  D YŻU R N EG O  szp ita la  p rze ­
w ie z io n o  w c z o ra j w ieczo rem  20-let- 
miego Leszka J ., »  k tó re g o  leka rze  
s tw ie rd z il i ra n y  postrza łow e  obu 
móg — pod skó rą  tk w iło  oko ło  60 
ś ru c in . Jak  w y n ik a  z w y w ia d u  le ­
k a rs k ie g o  — m ło d y  mężczyzna w y ­
b ra ł się na owoce do sadu gos­
p o d a rs tw a  ro lnego  ł  zosta ł postrze­
lo n y  z d u b e ltó w k i przez dozorcę.

N A  S Z L A K U  k o le jo w y m  U lik o -  
w o  — S ta rg a rd  zosta ł po trą co n y  
p rzez  poc iąg  w  czasie w y m ia n y  
szyn  p ra c o w n ik  P K P , 40 -le tn i M ie ­
czys ław  U . Mężczyzna dozna ł u ra - 
sr.i k la tk i  p ie rs io w e j i  k ręgos łupa , 
p rz e b y w a  — w  s tan ie  c ię ż k im  — 
•w s ta rg a rd z k im  szp ita lu .

W  JE D N Y M  z m ieszkań p rz y  u l. 
Ś w ia to w id a , podczas go tow an ia  
o b ia d u  u leg ła  poparzen iom  II i 
X II st. tw a rz y  14-letnńa B a rb a ra  R. 
L e k a rz  pogotow ia  s k ie ro w a ł popa­
rzoną  do szp ita la  p rz y  u ł. W o jc ie ­
cha.

O  GODZ. 13.45 w  je d n y m  z m iesz 
k a ń  p rz y  u l. Ś w ie rczew skiego  2 
w y b u c h ł pożar — podczas m a lo w a ­
n ia  p o k o ju  z a p a liły  się fa rb y ,  a 
od  n ic h  — m eble. S tra ty  wynoszą
o ko ło  70 tys . zł. (ap)

Komunikat KM MO
16 C ZER W C A b r . o  godz. 4 n i 

Szosie S ta rg a rd z k ie j, w  p o b liżu  
c a m p in g u  „P o m e ra n ii”  sam ochód 
osobow y m a rk i F ia t  n r  re j.  SZA- 
7602 ja d ą c y  od s tro n y  P ło n i w  k ie ­
ru n k u  K ije w a  w p a d ł w  poś lizg  i  
z je ch a ł na lew ą s tronę  oraz ude­
rz a ją c  w  skarpę  w y w ró c ił się na 
dach . Ś w ia d ko w ie  proszen i są o 
zgłoszenie się w  W yd z ia le  R uchu 
D rogow ego K M  M O , u l.  Kaszubska 
35, pok . 10 lu b  te le fo n ic z n ie  pod n r  
30-73-44 lu b  30-72-45 W  godz. o d  8 
d o  16.

Zgubiono-znaleziono
17 B M . w  tra m w a ju  n r  3 zna le ­

z iono  p o rtm o n e tkę  z p ien iędzm i. 
W iadom ość te l. 22-14-02.

Ż A K IE C IK  d a m sk i w  k ra tk ę  zna- 
Beniono w  p o b liżu  M ostu  D ług iego. 
W iadom ość t e ł . ----------

Rymbajewą, Kati Kovacs, Co­
sią Cordalisem, Amandą Lear 
i  in. Towarzyszył im arcyza­
bawny szwedzki zespól clow- 
nóio akrobatycznych „Hum- 
bug” . Wszystko to tytułem wstę 
pu.

Bo oto na dzisiejszy wieczór 
telewizja nasza zapowiada w 
I I  programie, o godz. 20.10, na­
danie tego programu. Obejrzy­
my w nim wszystkich wymie­
nionych wyżej artystów. Z wy­
jątkiem „Szczecińskich Słowi­
ków”!

Jeżeli ktokolwiek to rozumie, 
to uprzejmie proszę o w ytłu ­
maczenie, dlaczego polscy tele­
widzowie nie mogą obejrzeć i 
wysłuchać w koncercie naszego 
chłopięcego chóru? Czyj to po­
mysł, by z międzynarodowej 
grupy wyłączyć polski zespół? 
Chłopcy śpiewali trzy pieśni. W 
programie nie znajdą się w 
ogóle. Jest to sprawa tak bar­
dzo niezrozumiała, że zaliczyć 
ją  można tylko do repertuaru 
akrobatycznego. Programistów 
naszej telewizji, (jf)

DAWNO nie przyglądaliś- Jak widzimy niemal co dnia, 
my się w sposób kom- przebudowa skrzyżowania pro- 
pleksowy największemu wadzona jest w żółwim tem- 

targowisku naszego miasta ja -  pie, ale niebawem nastąpi je j 
k im  jest Turzyn. Złożyło się na zakończenie i  ruch wokół tar-, 
to szereg przyczyn. Przed dwo- gowego placu, a także na sa­
ma łaty zmasowane poczynania mym jego terenie, odbywać się 
MO i  Straży Prezydenckiej do- będzie bez większych zakłóceń, 
prowadziły do ograniczenia pa- Szkoda tylko, że nie pomyśla- 
noszących się na targowisku no aby w ramach tej drogowej 
nielegalnych handlarzy, paska- inwestycji wybudować w bez- 
rzy, itp. Dział Targowisk WSS pośrednim sąsiedztwie parking 
„Społem” , któremu Turzyn pod- dla samochodów. Bardzo by się 
lega, przeprowadził reorganiza- on przydał w tej okolicy, gdyż 
cję samego placu, wycofując z np. w soboty od wczesnych go- 
jego frontu budy i  stragany z dżin rannych wszystkie okolicz- 
artykułam i przemysłowymi i  ne ulice szczelnie zastawione 
konfekcyjnymi udostępniając w są pojazdami, 
ten sposób spory teren dia Przyjrzeliśmy się też ostat- 
straganów z warzywami i  owo- nio wszystkiemu co się dzieje 
cami. Ponadto w bezpośrednim na samym placu targowym. Są- 
sąsiedztwie rynku pojaw ili się dzimy, że handlarzom artykuła- 
drogowcy, którzy przystąpili do mi pamiątkarsko-konfekcyjno- 
przebudowy skrzyżowania ul. przemytniczymi udało się wy- 
Krzywoustego z al. Boh. War- walczyć utracone pozycje. Tzw 
szawy. W wyniku tych poczy- „ameryka” , czyli budy i  stra- 
nań okrojono sporo targowego gany nie prowadzące sprzedaży 
placu, ale mimo to targowisko warzyw i owoców, w sposób 
nie uległo istotnemu zmniejszę- nastraszający zaczęły się rozra- 
niu, gdyż władze miejskie ty - stać, spychając zi'elony rynek 
tułem rekompensaty powięk- do wnętrza targowiska. Ze zdzi 
szyły je o kilkaset metrów kwa wieniem więc skonstatowaliś- 
dratowych ogródków działko- my, iż na Turzynie łatwiej 
wych.

że k o m p e te n tn e  c z y n n ik i,  k tó ry m  
ta rg o w is k o  w Jakim ś sensie pod­
lega. w in n y  poczyn ić  zdecydow ane 
k r o k i  p rze c iw ko  ty m  n e g a tyw n ym  
z ja w isko m . (M acz)

Ciekawe wydawnictwo

Nowe ceny
owoców i warzyw
P A Ń S T W O W A  K o m is ja  Cen usta ­

l i ła  no w e  ceny  w a rz y w  i  ow oców  
obow iązu jące  w  Szczecinie od dziś: 
z ie m n ia k i wczesne k g  6 z ł, agrest 
20 z ł, b rzo skw in ie  40 z ł, czereśnie 
40 z ł, ja b łk a  Close 16 i  32 z ł, ja b łk a  
odm . O liw k a  13 i  26 z ł, ja g o d y  czar­
ne 55 z ł, tru s k a w k i k g  30 z ł, po­
rzeczk i k o lo ro w e  20 zł, porzeczk i 
czarne 35 z ł, w iś n ie  sokow e 50 zł, 
b o tw in a  pęczek 4 z ł, b u ra k i o b c i­
nane k g  10 z ł, cebu la  obc inana 22 
z ł. cebu la  ze szczyp io rem  pęczek 
3 z ł, faso la  szparagowa k g  28 zł, 
k a la f io r y  szt. od 7 do 14 z ł, ka p u ­
sta b ia ła  k g  7 z ł, kapus ta  czerw ona 
i  w łoska  12 z ł, m a rch e w  obc inana 
14 zł, m a rchew  z nac ią  pęczek 5,50 
z ł, nać p ie tru s z k i l  k o p ru  3,50 zł, 
o g ó rk i spod osłon k g  13 i  25 zł, 
p a p ryka  zie lona  i  żó łta  20 z ł, p ie ­
tru szka  z nacią  12 z ł, p o m id o ry  
spod os łon  20 i  40 z ł, p o m id o ry  im ­
p o rtow ane  30 z ł, czosnek 70 zł, 
rz o d k ie w ka  pęczek (15 szt.) 5 z ł, 
sa ła ta  g łó w ka  od 4 do  7 z ł, se le r 
z nac ią  k g  16 z ł, w łoszczyzna pę­
czek 11 z ł, kapusta  kw aszona k g  10 
z ł, o g ó rk i m a łoso lne  k g  40 z ł, g rzy ­
b y  k u r k i  60 z ł, p ie c z a rk i 56 i  70 zł, 
C eny  do tyczą  p ro d u k tó w  n ie  
oczyszczonych i  n ie  opakow anych .

dziś zaopatrzyć się w impor­
towane dżinsy czy samowar, 
niż w kilogram pomidorów.

T A R G O W IS K O  w y k a z u je  pewną 
(sta łą  ju ż ) p ra w id ło w o ść  fu n k c jo ­
now an ia . Od wczesnego ra n ka  do 
po łu d n ia  je s t ono fa k ty c z n ie  z ie lo ­
n y m  ry n k ie m . A le  g d y  t r a f ia ją  tu  
szczecin ian ie , k tó rz y  o godz in ie  15 
kończą  pracę, z ła tw o śc ią  mogą 
s tw ie rd z ić , te  ic h  za m ia r zaopatrzę 
n ia  się w  w a rzyw a  1 owoce wcale 
n ie  je s t ła tw y  do z rea lizow a­
n ia . O te j porze T u rz y n  je s t ju ż  
ca łko w ic ie  z m a jo ryzo w a n y  przez 
h a n d la rz y  zegarków , dż insów , szkła 
p a m ią te k  itp .

Ze sp o rym  zd z iw ie n ie m  p rzyg lą ­
d a liśm y  się tu rz y ń s k im  „d e lik a te ­
som” . Jest to  budka, w  k tó re j — 
ja k  g łos i nap is  — p ro w a d z i się 
sprzedaż a lk o h o li i  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych  pochodzenia zagran iczne­
go. C eny są tu  d o p ra w d y  zaska­
ku ją ce . N p . b u te lk a  w ó d k i „S m ir ­
n o f f ”  ko s z tu je  2 000 z ł, s o k i pom a­
rańczow e 200 z ło tych , a gum a do 
żuc ia  czy „n e w e x o w s k ie ”  „ t ik - t a k i ”  
k o s z tu ją  tu ' od 25 do 50 z ło tych .

U w ażam y, że na tu rz y ń s k im  ta r ­
g o w isku  znow u  da ł o sobie znać 
je g o  „p o d z ie m n y ”  c z y li n ie le g a ln y  
n u r t .  W arzyw a , n a b ia ł 1 owoce są 
tu  sukcesyw n ie  w yp ie ra n e  przez 
ró ż n o ra k ie  to w a ry  p rzem ysłow e po­
chodzące często z tzw . m a ry n a rs k ie  
go im p o r tu  lu b  też p o ja w ia ją ce  się 
tu  w  w y n ik u  masowego ic h  w y ­
k u p u  w  sk lepach p a ń s tw ow ych . Tu 
na T u rz y n ie  sa sprzedaw ane po 
w yższych cenach. U w a ża m y w ię c

IM T „Światowid”

Campingi Europy
C O R AZ w ię c e j osób w y b ie ra  się 

la te m  na zagran iczne  w o jaże . W 
trosce  o kosz ty  1 chcąc u n ik n ą ć  
k ło p o tó w  z poszuk iw an iem  no c le ­
gów  — w ie lu  zabiera ze sobą na­
m io t lu b  przyczepę. D użą pomoeą 
d la  n ic h  będzie na jśw ieższe w yd a w  
n ic tw o , bardzo ru c h liw e g o  i  pe łne­
go ce n n ych  In ic ja ty w , I lu s tro w a n e ­
go M agazynu T u rys tycznego  „Ś w ia ­
to w id ”  p t. „C a m p in g i E u ro p y ” .

Jest to  po p ro s tu  in fo rm a to r  za­
w ie ra ją c y  adresy w y b ra n y c h  cam ­
p ingów  i  p ó l n a m io to w y c h  leżących  
w  p o b liżu  tra s  p rz e lo to w y c h  oraz  
sch ro n isk  m łodz ieżow ych w  w ię k ­
szości k ra jó w  E u ro p y . D z ię k i te m u  
w a k a c y jn ą  w yp ra w ę  można zapla­
now ać d o k ła d n ie j. Co praw da  n ie  
można tu  znaleźć cen za u s łu g i, a le  
z u w a g i na ic h  zm ienność b y ło b y  to  
n iem oż liw e .

„C a m p in g i E u ro p y ”  można jeszcze 
nabyć  w  k io ska ch  „R u c h u ”  w  ce­
n ie  30 zł. (t)

Notatnik szczeciński
+  M IĘ D Z Y O S IE D LO W Y  K lu b  

M ieszkańców  „J a n ta r ”  p rzy  u l.  Ś lą ­
s k ie j 47 w z n o w ił dz ia ła lność i  za­
prasza m łodz ież szko lną  i  dz ieci 
codz ienn ie  do sal g ie r, na te le w iz ję  
k o lo ro w ą  i  prasę m łodzieżow ą, k o n ­
k u rs y  I tp . ,  a osoby starsze do K lu ­
bu S eniora na c zw a rtko w e  sp o tka ­
n ia  p rzy  herba tce  i  p ią tko w e  roz­
g ry w k i brydżow e.

K lu b  o rg a n iz u je  ró w n ie ż  k u rs y  
b rydża  to w a rzysk ie g o , ję z y k ó w  
obcych  o raz k r o ju  i  szycia , p rz y j­
m u je  zap isy d z ie c i i  m łodz ieży  do 
p ra c o w n i m odela rsko -te ch n iczh e j 
o raz p la s ty czn o -d e ko ra to rsk ie j. P o­
nad to  w  każdą środę w  godz. 19—21 
p rz y  k lu b ie  dz ia ła  k ą c ik  lo k a to r ­
s k i „ Z ró b  to  sam” .

Żelazne meble
O S T A T N IO  w  zak ładz ie  rzem ieś l­

n ic z y m  p rz y  a l. M . B u czka  zauw a­
ży liś m y  na w y s ta w ie  ekspozyc je  s ty  
ló w y c h  m e b li k o ry ta rz o w y c h . Są one 
w yko n a n e  z m e ta lo w ych  p rę tó w  
ozdobnie g ię tych . Całość k o m p le tu  
p re ze n tu je  się okaza le , a ic h  n a j­
w ażnie jszą za le tą je s t to , że są n ie ­
duże i  z pow odzeniem  nada ją  się 
do in s ta lo w a n ia  w  m in i-> ko ry ta rzy - 
kach  now ego b u d o w n ic tw a .

(Macz)

O b yś  tu nie trafił, turysto! g1>
BULWAR Nadodrzański, ne rezultaty, częściej otrzymu- ?tar*i d la  zdeze low anych aut. Po- 

, . sl ę 0,1 .P jfm a  z za pe w - p ,ryk ińg‘Pw  2eń-
Dworca Morskiego po nieniami, że niebawem wszyst- trum' o"bróbkr żłomu, * tnąc "pokie- 

Dworzec Główny PKP, od la t ko będzie ,aa medal” . Papier reszowane karoserie samochodów 
stanowi! jeden z głównych jest cierpliwy — w rzeczywi- U iS fłtaSS w l ’śwfade"
szlaków turystycznych naszego stości nadal straszą zaniedba- two częstych trudności kierowców 
miasta. Gdy tylko pierwsze ne traw niki, opuszczone rudery z manewrowaniem między pojazda- 
f»riinv wvfMPC7lrnu7if'7<W nninwi itr, mi- Nierzadko hamowanie musiałogiupy wycieczkowiczów pojawi- itp. odbywać się na ogrodzeniu, które
ły  się w Szczecinie, przewodni­
cy nieodmiennie oprowadzali 
ich tą trasą. Wiadomo bowiem, 
że z wyżyn Wałów Chrobrego 
roztacza się piękna panorama 
szczecińskiego portu, że z Dwór 
ca Morskiego można wyruszyć 
białym stateczkiem na wyciecz­
kę po porcie, lub też wodolo­
tem w ciągu godziny tra fić  na 
bałtyckie wybrzeże. Zamek 
Książąt Pomorskich, skrawek 
Starego Miasta — to kolejne 
atrakcje turystyczne Szczecina.

Od k ilku  już lat o tej właś­
nie porze staramy się spojrzeć 
na nasze miasto oczyma tury­
sty, staramy się także dotrzeć 
tam, gdzie... oby turysta nie do 
tarł. Od lat natrafiamy na 
różnorakie „perełki” , stanowią­
ce zaprzeczenie schludności i 
gospodarności. Czasami nasze 
interwencje odnoszą spodziewa-

od dw óch  la t  p ro w a d z im y  sw oistą  
w o jn ę . P ozbaw ione szyb m e ta low e  
o k ie n n ice  b u d y n k u  s p ra w ia ją  w ra ­
żenie, ja k b y  o b ie k t te n  od daw na  
n ie  pos iada ł w ła śc ic ie la . K ie d y  po 
raz p ie rw szy  p o ru szy liśm y  na ła ­
m ach „K u r ie ra ”  tę  spraw ę, o trz y ­
m a liśm y  odpow iedź, że nasze o b ie k ­
c je  są bezpodstawne, gdyż  rozpoczę­
to  budow ę n o w e j s iedz iby  spół­
d z ie ln i, a w zm ia n ko w a n a  ru d e ra  
będzie n iebaw em  rozebrana. O w ­
szem, p o ja w iła  się k o p a rk a  i  w y ­
g rzeba ła  w  z ie m i po ka źn ych  ro z ­
m ia ró w  w y k o p , a ro b o tn ic y  o to ­
c z y li go d re w n ia n y m  p ło te m . N a 
ty m  je d n a k  u s ta ły  in w e s ty c y jn e

Vis a vis Mostu Długiego
G DY b u d o w n iczo w ie  T ra sy  Z am ­

k o w e j p rz e k ro c z y li O drę  i  za trzy ­
m a li się na  Podzam czu, szczeciński 
d ep tak  zosta ł podz ie lony  na d w ie  
części. P o s ta n o w iliśm y  w ię c  ty m  
razem , s k rę c ić  z M ostu  D ług iego  w  
k ie ru n k u  D w o rca  G łów nego i  p r z y j­
rzeć się o toczen iu  tym czasow ego 
rep re ze n ta cy jn e g o  w ja zd u  do  cen­
tru m  Szczecina.

A le  p rzed tem  je d n a k , jeszcze rz u t  
oka w  k ie ru n k u  h o te lu  A rko n a , 
gdzie n a p rze c iw ko  m ostu  u s ta w io ­
no  tzw . w esołe m iasteczko. D osyć 
w ą tp liw a  to  ozdoba. P ode jrzew am y, 
że Z jednoczone P rzeds ięb io rs tw a 
R ozryw ko w e , do k tó ry c h  na leży te n  
lu n a p a rk , n ie  m a ją  na etacie  p la ­
s tyka , zaś p la s ty k  m ie js k i chyba 
n ie  og ląda ł ty c h  b ud  i  budek.

W ie le  d o  życzenia p rzedstaw ia  
też  s tan  dużego p a rk in g u  należą­
cego do P Z M o t. O toczony p rzydep ­
ta n ą  z ie le n ią , p e łn i ro lę  także  p rz y -

p o w yg in a n e  je s t w  p rzedz iw ne  esy 
flo re s y .

Po d ru g ie j s tro n ie  u l. W ie lk ie j 
s to i k o lo ro w a  b u d ka  z szaszłykam i 
i  lo d a m i. B u d o w la  ta  co ro k u  p ie ­
c zo ło w ic ie  je s t p o k ry w a n a  fa rb ą  
im itu ją c ą  cegłę. A le  zabieg i te  n ie  
są w  s ta n ie  u k ry ć  fa k tu ,  że ca ła  
ta  k o n s tru k c ja  rozpada się w  sen­
s ie  d o s ło w n ym  i  a b y  zapobiec k a ­
ta s tro f ie  p o d p a rto  ją  od ty łu  so­
l id n y m i b e lka m i.

G d y  uda się ju ż  p rzeskoczyć 
przez sko m p lik o w a n y  system  św ia ­
te ł  p rz y  M oście  D łu g im , p ie rw szym  
o b ie k te m , k tó r y  ściąga na s ieb ie  
uw agę, je s t m asyw na sy lw e tk a  
X III-w ie c z n e g o  kośc io ła . Jego bez­
pośredn ie  otoczen ie  aż p ros i się o 
zw ieńczen ie  s o lid n y m  a zarazem  
s ty lo w y m  m u re m , k tó r y  przed la ty  
z  pew nośc ią  się ta m  zna jdow a ł.

W p o b liż u  s to i s iedziba S pó łdz ie l­
n i  In w a lid ó w . Z  in s ty tu c ją  tą  ju ż

poczynan ia  s p ó łd z ie ln i, a ru d e ra  na 
space row ym  c iągu  tu ry s ty c z n y m  n ie  
p rzes ta je  straszyć p u s ty m i oczodo­
ła m i po trza ska n ych  o k ie n . Z d a je ­
m y  sobie spraw ę z obecnych  t r u d ­
ności in w e s ty c y jn y c h . A le  czy n ie  
m ożna oszk lić  w y b ity c h  o k ie n , 
sko ro  b u d yn e k  n ada l s łu ży  za po­
m ieszczenia m agazynowe?W p o b liżu  te j n ieszczęsnej ru d e ­
r y  z n a jd u je  się je d n o  z n ie lic z ­
n y c h  w  Szczecinie m ie js c  op iew a­
ją c y c h  chw a łę  po lsk iego  oręża. 
W łaśn ie  tu ta j podczas szw edzk ich  
w o je n  h e tm an  S te fa n  C z a rn ie ck i 
w ra z  z p o ls k im i c h o rą g w ia m i obo­
zo w a ł pod m u ra m i Szczecina. K i l ­
kanaśc ie  la t  te m u  um ieszczono tu  
oko licznośc iow ą  ta b lic ę  u p a m ię tn ia ­
jącą  to  w yd a rze n ie . A  dzis ia j?  P ło ­
t y  i  roz jeżdżone d ro g i sku teczn ie  
o d c in a ją  to m ie jsce  od oczu tu r y ­
s ty . (Mae*, Jr)

(cd n)


